Nr. 204. 


Kraków, dnia 7 Wrz 


Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 
Na prowineyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w.8. | 12 zł. w.a. | 6 zł. w. a. | 2 złr. — et. 
W Państwie Niemieckiem . . . . |28 » a IE > W SEM) A 
TGC . . * . .. .. „JI2057 » 0, a ów JJ 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, | | l 
Szwajearyi, Turcyi i innych krajów || 32 » » 1097 „ali 6 sg 


Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko 


za cały miesiąc. 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco de Administracy! Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopieczg- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


eśnia — W torek. 


Rok 1886. ` 


NOWA. 


- REFORMA 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie nrzędy pocztowe; 
miejscową : Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyonowane binro (Silberstein) plac Maryacki dom p. 
Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukiem- 


„Nowej Reformy* w księgarni F. H. 


nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Q©głoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłata od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 eent. Nadesłane (ua 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. ©głoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych. a 50 cent, 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprzód sadesłać 
przekazem pocztowym. — ©głoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie. Ag. 


Richtera (Altenberga); — W Tarnowie handle: J. De- 


long i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Erzemyśla B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiedniu pp. Haa- 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
Wroeławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdzie) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grands Augustine i So- 


ciete Mutuelle de Publicité A. Lorette. directeur. Rue Caumartin 61. 


Z podróży na Wschód, 
Jozdł BOZOEB 
LIST I 


Odessa, 3 września. 


W gorącej chwili mijałem Lwów, zkąd pociąg 
błyskawiczny uniósł mnie ku granicy rosyjskiej. 
W grodzie nadpełtwiańskim spodziewano się 
onego dnia każdej godziny ks. Aleksandra buł- 
garskjego, który w sposób zdradziecki z tronu 
zrzucony, spieszył do Austryi. Nie mogąc zatrzy” 
mywać się we Lwowie, pojechałem na Ukrainę, 
a tymczasem książę w rzeczy samej przybył do 
stolicy galicyjskiej, zkąd znów do Bułgaryi po- 
wrócił. Nie będę politykował, ani zbyt głębokich 
stawiał horoskopów, gdyż to wy sami potraficie, 
raczej będę notował, co w teraźniejszej podróży 
bądź ujrzę, bądź usłyszę, gdyż to dla waszych 
czytelników będzie pożądańsze. ' 

Między rosyjską ludnością, tak na Podolu jak 
pa Ukrainie, zualazłem zdania podzielone. Jedna 
część Rosyan przeważnie z wojskowych złożona, 
sympatyzuje, acz tylko półgłosem, z walecznym 
kięciem bułgarskim; przeciwnie druga, a do tej 
należy głównie czynownictwo, nazywa go „nie- 
wdzięcznym awaniurnikiem*. Co do prasy, ta 
jest prawie cała dla księcia wrogo usposobiona, 
a ponieważ wiemy, że prasa nigdy tu nie pisze 
wbrew interesom r.ądu, przeto chcąc nie chcąc 
musimy uważać za fakt niezbity, że decydujące 
sfery petersburskie, wo'ałyby w Bułgaryi widzieć 
kogo innego na stoleu książęcym. Gdym wczoraj 
był w teatrze, jeden z tutejszych redaktorów po- 
kazywał mi depeszę donoszącą, że ks. Aleksan- 
der prosił cara o opiekę, na co jednak car miał 
mu odpowiedzieć, że chętnie jej udzieli „bułgar- 
skiemu narodowi, ale nigdy ks. Aleksandrowi". 
Qzy depesza jest zgodna z prawdą, nie wiem; 
ale choćby ją nawet jutro odwołano, w każdym 
razie samo jej istnienie świadczy o wielkiem roz- 
drażnieniu w sferach rządowych. Ludzie znający 
tutejsze stosunki, powiadają, że niechęć cara Ale- 
ksaadra III do księcia bułgarskiego, zamanifesto 
wała się jeszcze podczas koronacyi w Moskwie. 
Ks. Aleksander spodziewał się tam wysokiego 
orderu, którego jednak nie dostał; za to gdy 
przed odjazdem car chciał być u niego, książę 
nie przyjął go, niedyspozycyą się wymawiając. 
Gniew cara miał za to być wielki. Odtąd kiążę 
zaczął inklinować ku Anglii i Austryi. Ponieważ 
wiemy, że w najważniejszy ch. wypadkach ludzkie 
namiętności i słabości wielką, a czasem nawet 
decydującą rolę odgrywają, przeto bardzo być mo- 
że, że powyższa wersja jest prawdziwa. 

Czy Rosya zajmie Bułgaryę ? Jak dotąd, oku- 
pacya nie została jeszcze zarządzona, lecz mimo 
to w kołacn rosyjskich mówią o niej jako o rze- 
czy niezbędnie potrzebnej dla utrzymania wpły- 
wu rosyjskiego na półwyspie Bałkańskim. Faktem 
jest także, że wojska, acz nieznacznie, posuwają 
się w kierunku Kiszyniewa. Koło Zmerynki, od- 
dział rezerwistów wsiadł do tego samego pocią- 
gu, którym ja jechałem, ubiegłej zaś nocy, na 
stacyj łączącej kolej Kiszyniewską z Odeską, spot- 
kałem także silny oddział wojska spieszący ku 
Kiszyniewowi. Dziś w porcie odesskim ma wsiąść 
na statki piechota, która, jak wieść niesie, bę- 
dzie w Krymie na ląd wysadzona; lecz czy 
w ostatniej chwili nie nadejdzie inny rozkaz i o- 
kręty nio zmienią kierunku, to tylko Bóg wie je- 
den, a drugi car w Petersburgu. 

Nie wiem, czy mieliście wszystkie szczegóły 
o przejeździe ks. Aleksandra z Reni do Lwowa. 
Pouieważ niektóre z nich są bardzo ciekawe, 
(o autentyczności nie potrzebujecie wątpić) przeto 
muszę je w moim liście zanotować. Gdy książę 
stanął w Reni, miejscowy pułkownik żandarmery! 
miał już rozkaz z Petersburga, aby go nie Za- 
trzymywać. Książę wsiadł do zwykłego pociągu 
i jukiś czas nim jechał. Wtedy jeden z podróżnych 
wszedł do jego przedziału i wręczył mu naj- 
świeższe dzienniki odeskie. Książę przyjął je 
z wdzięcznością, a ma kilka uprzejmych słów 
owego podróżnego, z którym przypadkiem i ja 
rozmawiefem , odrzekł dosłownie po francusku : 
„Wielka to ulga dla duszy, gdy wśród boleści 
słyszy się słowa życzliwe". Ujechaliśmy kawał 
drogi, książę zażądał pociągu własnego. Dano 
mu go i jako księciu panującemu, a prócz tego 
kuzynowi cara Aleksandra, kazano mu uiścić 
eenę zniżoną, która wynosiła 600 rubli. Książę 
ruszył w dalszą drogę, lecz na stacyi Benderu 
Pociąg stanął, ponieważ jeneralny dyrektor kolei 
południowych Witte telegrafował, aby od Księcia 
wziąć jeszcze 400 rubli, gdyż jako zwykły śmier- 
telnik, nie ma on teraz tytułu do cen zniżonych. 
Książę chciał 400 rubli zapłacić, lecz nie miał 
pieniędzy. Wtedy jadący z nim radca rządu gu- 
bernialnego Arejszewski, pożyczył mu ową kwotę, 
i w ten 8posób skończyły się szykany. Powiadają, 
że p. Witte poluje na order i dlatego okazał się 
tak surowym dla zdetronizowanego księcia, o któ- 
rym nie przypuszczał, że tak rychło wróci do 
swego księstwa, 

Do następnego listu odkładam tak opis dzi- 
siejszej uroczystości, urządzonej w stuletnią roczni- 
cę założenia Odessy. jak 1 imne spostrzeżenia, 
którem tu poczynił, teraz zas powiem wam jeszcze 
nieco o Podolu i Ukrainie. Ukaz z d. 27 grudnia, 
zabraniający Polakom dzierżyć ziemię w krajach 
zabranych na mocy zastawu, Zaczyna być już o tyle 
wykonywanym. że Polacy sami bojąc się, by ich 
wypadki nie zaskoczyły, dobrowolnie z takich ma. 


W samym powiecie berdyczowskim, dwóch już 
sprzedało swoje włości. Jedną z nich, Rajki, kupił 
jenerał-gubernator Kijowski, Drenteln, od pana 
Pińskiego. Niektórzy sądzą, że dobrowolne ustę- 
powanie Polaków, jest zbyt porywcze. Ukaz ma 
być wykonany w ciągu 10 lat. Ponieważ od jego 
ogłoszenia dopiero dwa lata minęły, przeto mamy 
jeszcze 8 lat. Jak w Rosyi, gdzie o niespodzianki 
łatwiej niż gdzie indziej, jest to spory kęs czasu, 
w którym Bóg wie, co się jeszcze stać może, 
Zresztą twierdzą najpierwsi prawnicy, że i po 
upływie owych 10 lat, najmniej drugie 10 bę- 


dzie się mógł jeszcze każdy przy ziemi trzymać.. 


a to na podstawie legalnej walki z rządem. Tak 
więc pośpiech jest przedwczesny. Na Podolu 
skarżą się w tym roku na nieurodzaj i na prze- 
silenie w ważnym tu przemyśle cukrowniczym. 
Chociaż plantatorowie buraków produkcyęw tym 
roku znacznie zmniejszyli, mimo to cukru bę- 
dzie znów więcej niż potrzeba, skutkiem czego 
w roku przyszłym może nastąpić nowa zniżka 
cen. Cukrownie bogaie, jak te, które są w rękach 
Branickich, Mańkowskich, Potockich i innych, 
przetrwają przesilenie, ale słabsze upudną. Do 
tych, które już likwidują, należy niestety cukrownia 
pp. Popowskich, położona w Zalewańszczyźnie, 
obok stacyi Holender. Zwiedzałem ją przed dwo- 
ma laty. Była urządzoną doskonale, osobna kolej 
łączyła ją ze stacyą. W samej Zalewańszczyźnie 
właściciele sadzili blisko 2000 morgów buraków. 
W skutek przesilenia upudła, i teraz milionowy 
majątek pp. Popowskich pójdzie na sprzedaż, co 
tem jest boleśniejsze, że rodzina to zacna i zdawna 
tu osiadła. Kto teraz kupi ich dobra? Smutno 
pomyśleć, że 8000 morgów iście egipskiej ziemi 
przejdzie w ręce obce, najprawdopodobniej jakiego 
Niemca prawosławnego. 

Kończę, bo w mieście zaczyna się uroczystość. 


aE samem 


Relacya poselska. 


Do Dziennika Polskiego piszą z Sanoka: 

"roseł do Rady państwa z kuryi włościańskiej 
okręgu wyborczego Sanok, radca dworu p. Edward 
Gniewosz, zdawał sprawę przed swymi wy- 
borcami 


tnich lat parlamentaryzmu; mówił mianowicie o 
podatku domowym, gruntowym, o należytościach 
bezpośrednich, o wniosku do ustawy przymuso- 
wego spadku w braku testamentu, o noweli do 
ustawy przemysłowej, o ustawie przeciw socya- 
lizmowi, o pospolitem ruszeniu, w końcu dzięku- 
jąc za zaszczytny wybór po raz czwarty, prosił 
o poparcie. Ostatecznie wniósł na cześć monarchy 
którego inicyatywie zawdzięczamy konstytucyę, 
wolność stowarzyszeń, zebrań. słowa i prasy — 


Niech żyje ! — który to okrzyk zgromadzenie powtó- 


rzyło. Nastąpiły interpelacye. z których godzi się 
wymienić interpelacyę dra Gawła względem 
niesłusznych wymiarów należytości prawnych, o 
regulacyi rzek, w kwestyi językowej u władz rzą- 
dowych, szczególnie na pocztach, telegrafach, ko- 
lejach i obsadzeniu krajowcaini posad na galicyj- 
skich kolejach państwowych, dalej interpelacyę 
Piecha o wydalaniu Polaków z Prus i pod- 
wyższeniu opłat szkolnych ; wreszcie interpelacyę 
dra Iskrzyckiego, czyli poseł uważa za swój 
obowiązek kontrolowanie rządu i odkrycia nad- 
użyć organów rządowych i czy podejmie się sza- 
nowny poseł wniesienia interpelacyi w razie, gdy- 
by otrzymał od swych wyborców doniesienie o 
takiem nadużyciu urzędników, poparte dowodami. 
Po zadowalniających odpowiedziach i dłuższych 
wyjaśnieniach, wniósł dr. Griinhaut wotum 
zaufania dla posła Edwarda Gniewosza, które 
zgromadzenie jednomyślnie uchwaliło. 


- Koręggondencya „Nowej Reformy“. 


Lwów, 5 września. 

(=) Z najlepszego źródła dowiaduję się, że 
rząd traktuje z generalną dyrekcyą 
kolei Karola Ludwika, aby ta objęła 
administracyę kolei państwowych w 
Galicyi. Do tego co najmniej dziwnego kroku 
ze strony rządu, miała skłonić ta okoliczność, że 
generalna dyrekcya kolei Karola Ludwika miała 
się podjąć taniej administrować temi liniami, 
a raczej obiecuje wykazać większe zyski. — Zby- 
tecznem jest udowadniać, że nie dlatego system 
upaństwowienia kolei prywatnych, prócz Rotschil- 
dowskich, zwyciężył w Radzie państwa, aby ko- 
leje państwowe przynosiły wysokie zyski bezpo- 
średnie do kasy państwowej — gdyż mają one 
służyć wyższym celom ekonomicznym — nie dla 
tego zresztą kraj nasz poniósł ciężką ofiarę w 
milionie i stu tysięcach złr. na wybudowanie kolei 
transwersalnej, aby rządowi przysporzyć docho- 
dów — prócz bowiem celów strategicznych, któ- 
re miało państwo w budowie tej linii, miał nasz 
Sejm na oku także rzetelną konkurencję, jaką 
musiała stworzyć linia równoległa z wyzyskują- 
cem swój monopol Towarzystwem kolei Karola 
Ludwika. Dziś więc, kiedy ta konkurencya rze- 
czywiście wykazała korzystne rezultaty dla kraju, 
a podcięła nogi Towarzystwu wyzyskującemu 
kraj — generalna dyrekcya kolei Karola Ludwi- 
ka, znana z rozrzutnej gospodarki u góry — sy 
piąca monetę na różne synekury, chce objąć 


jątków ustępują, które ukazem zostały objęte |wszystkie linie państwowe w Galicyi — aby 


w Sanoku na dniu 2 września 1886 i 
omawiał wszystkie kwestye ustawodawcze 


— — 
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taniej administrować. Wkrótce otrzymam bliż- 
sze szczegóły tej, dotycliczas zakulisowej roboty, 
na razie podaję sam fakt do publicznej wiado- 
mości. aby zwrócić uwagę naszych posłów i dzien- 


nikarstwa. Nie wątpię, że dziennikarstwo krajowe | 


solidarnie wystąpi przeciw zachciankom p. So- 
chora. 

Wiadomość, podana przez wiedeńskie pisma, iż 
na czwartkowem posiedzemiu Rady miejskiej mia- 
no interpelować prezydenta p. Dąbrowskiego, dla- 
czego nie wziął udzialu w powitaniu ks. Ale- 
ksandra — jest czystą kaczką dziennikarską. En- 
tuzyazm publiczności był tak ogólny — a mani- 
festacye zupełnie improwizowane, przez żaden 
komitet niekierowane ani wywoływane, że nada 
wanie im jakiejkolwiek cechy oficyalnej ze stro- 
ny prezydenta było zupełnie zbytecznem. Natu- 
ralnie, że nikt nie miał zamiaru interpelować 
prezydenta. i że ten nie potrzebował grozić, że 
prezydenturę złoży w razie interpelacyt. 

Do bogatej, nigdy niewyczerpanej historyi fi- 
skalizmu, przybył jeden z piękniejszych faktów. 
S. p. Jakubowski Józef, prócz wielu innych za- 
pisów i legatów, darował zakładowi im. Ossoliń- 
skich, kilkanaście, nie wicikjej wartości, obra- 
zów. — Jakkolwiek Zakład ten posiada najroz- 
maitsze przywileje cesarskie, nwalniające go od 
podobnych opłat na rzecz skarbu państwa, mimo 
to urząd wymiaru nalezytości wymierzył mu 314 
złr. podatku spadkowego. Przeciw temu wniósł 
Zakład rekurs, na którego rozstrzygnięcie dare- 
mnie czeka od lat kilku. Ale mniejsza o to! 
W tych dniach otrzymala dyrekcya Zakładu na- 
kaz zapłaty do 1. 2242 B., z tytułu tego spadku 
na kwotę 2.446 złr. 97 centów pod  zagroże- 
niem oczywiście egzekucyi. To już staje się 
wprost śm'esznem. 
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Manewra cesarskie w Galicyi. 


Wien. Ztg. zamieszcza następujące urzędowe 
doniesienie o manewrach : 

Tegorocziue manewra IiI korpusu, odbędą się 
od 5 do 14 września, na przestrzeni Prze- 
myśl-Sambor-Gródek. N. Pan raczy być o- 
becnym przy manewrach i zamieszkać w pałacu 


w Lubieniu- wielkim. Naczelky kierunek mane- | 


wrów obejmie, jak przy wszystkich w ostatnich 
latach odbytych manewrach korpuśnych gen. in- 
spektor armii JO. i Kr. Wys. fm. arcyks. Al- 
brecht. Wydane przez niego „zadanie* opiewa: 

Zachodnia armia maszeruje z Galicyi 
zachodniej ku Sanowi. Jazda tej armii, wysłana 
na zwiady, przybyła z prawem skrzydłem (I dy- 
wizya jazdy) d. 4 września do Radymna i Prze- 
myśla. Korpus I wyrusza do połączenia się z tą 
armią z górnych Węgier przez Chyrów i Stare- 
miasto ku Rudkom i dnia 7 września dochodzi 
do okolicy Sambora. i 

Armia wschodnia postępuje od Złoczo- 
wa ku Sanowi. Lewe skrzydło jej wysuniętej na- 
przód jazdy (XI dywizya jazdy) pospieszając zna- 
cznie naprzód, dotarło 4 września do linii We- 
reszycy pod Gródkiem aż ku Dniestrowi. Korpus 
XI staje 7 września we Lwowie i otrzymuje roz- 
kaz wyruszenia na Rudki i Sambor, ażeby po- 
suwającego się ku tym miejscom nieprzyjaciela 
odeprzeć ku Karpatom. 

Stosownie do tego, ułożono nasiępujący po- 
dział czasu dla manewrów: 

Dnia 4 września zbiera się I dywizya jazdy 
pod Przemyślem i Radymnem. II dywizya jazdy 
kończy swoje dywizyjne ćwiczenia pod Gródkiem 
i przesuwa się po lewym brzegu Wereszycy tak, 
jak gdyby była wymaszerowała ze Lwowa i Mi- 
kołajowa. 

Dnia 5 września obie dywizye jazdy przez wy- 
słanie patroli rozpoczynają służbę rekonesansową. 

Dnia 6 wrześuia rozpoczynają dywizye jazdy 
właściwe manewra na podstawie ogólnego 
„zadania“ i wskazówek komendantów korpuśnych. 
Przy wielkiem oddaleniu głównych sił obu stron 
(Przemyśl-Gródek 60 kilometrów) przyjdzie pra- 
wdopodobnie dopiero 7 września do większego 
starcia. 

Dzień 8 września przeznaczony jest na wypo- 
czynek i na omówienie manewrów jazdy. 

Dnia 9 września rozpoczyna się czynność obu 
korpusów na polu manewrów. 

Korpus I, który 7 września koleją do Sambo- 
ra przybywa, tam się kwateruje i 8 ma wypo- 
czywać, rozpoczyna marsz z Sambora według 
„zadania* i według sytuacyi chwili od ruchu I 
dywizyi jazdy w dyrekcyi ku Rudkom. 

Korp"s XI, który dnia 7 na południowy-zachód 
od Lwowa za strumieniem Stawisko się ugrupu- 
je, a dnia 8 bm. będzie miał także wypoczynek, 
rozpocznie tak samo jak przeciwnik wymarsz ku 
Rudkom. 

Oddalenie od Sambora do strumienia Stawisko 
wynosi więcej niż 60 kilometrów czyli około 3 
zwykłe marsze dzienne, tak że d. 9 b. m. za- 
pewne tylko skrajne oddziały piechoty ze sobą 
się zetkną. 

Po tym wymarszu nastąpi zapewne w ciągu 
10 i 11 września starcie głównych sił. 

Dzień 12 września przeżnaczony jest znowu 
na wypoczynek i na omówienie dotychczasowych 
manewrów. 

Z tego położenia, jakie będzie d. 11 września, 
zamierzonym jest d. 18 i 14 b. m. dalszy ciąg 
manewrów w ten sposób, że przez przydzielenie 
pewnej części wojska od jednego korpusu do dru- 
giego, dotychczasowy stosunek sił zostanie zmie- 
niony na korzyść tego, kto pierwotnie był słabszy. 


W ten sposób, tak jak w zeszłorocznych ma- 
newrach pod Pilznem, oba korpusy kolejno mieć 
będą rolę zaczepną i odporną 

Po zakończeniu manewrów d. 14 b. m. odbę- 
dzie się znowu omówienie całego ich przebiegu. 

Komendant XI korpusu i gen. komenderujący 
we Lwowie J. Kr. Wys. gen. broni ks. Wiir- 
temberg mieć będzie pod swemi rozkazami na- 
stępujące wojska: XI dywizya jazdy (fmp. Krieg- 
hammer) z 5 pułkami jazdy (z tych 8 po 6 a 2 
po 4 szwadrony) czyli 26 szwadronów, 1 batalion 
strzelców (Nr. 30), drugi batalion 89 pułku pie- 
choty i dwie konne baterye — 11 dywizya pie- 
choty (fmp. Lamoral ks. Thurn i Taxis) z 18 
batalionami piechoty, 2 szwadronami i 3 bate- 
ryami — 30 dywizya piechoty (fmp. bar. Lenk) 
z 14 batalionami piechoty, 2 szwadronami i 8 
bateryami — wreszcie 87 brygada obrony krajo- 
wej z 6 batalionami piechoty, pułk artyleryi 
korpuśnej z 5 bateryami — nakoniee 1 kompania 
inżynieryi i Y kompanii pionierów z trenem mo- 
stowym — ogółem: 85 batalionów piechoty, 30 
szwadronów, 13 bateryi i 1% kompanij techni- 
eznych. T) 

Komendant I korpusu fmp. ks. Windischgraetz 
mieć będzie pod sobą: I dywizyę jazdy (fmp. 
bar. Lasollaye) z 4 pułkami jazdy (8 po 6 szwa- 
dronów a 1 o 4 szw.), razem 22 szwadronów. 
2 bataliony strzelców (N. 4 i N. 18) i 2 konne 
batery* ; 12 dywizyę piechoty (gen. major Czveits) 
z 14 batalionami piechoty, 12 szwadronami i 8 
bateryami; 24 dywizyę piechoty (fmp. Hempfling) 
z 14 batalionami piechoty, 2 szwadronami jazdy 
(z pułku ułanów obrony krajowej N. 3) —z 8 
bateryami, z 5 bateryami pułku artyleryi korpu- 
śnej N. 1 —z 1 kompanią inżynieryi i */, kom- 
panii pionierów z treńem mostowym — razem: 
30 batalionów piechoty, 26 szwadronów, 13 ba- 
teryj i 11/4 komp. technicznych. 

Ilość wojsk, przeznaczonych do galicyjskich 
manewrów korpuśnych jest większą, niż była 
w zeszłym roku pod Pilznem, bierze wprawdzie 
udział w tym roku tylko 65 zamiast 68 batalio- 
nów piechoty i 26 bateryj dział zamiast 28 (z któ- 
rych jednak 6 bylo na zniżonej stopie pokojowej) 
ale udało się zamiast jak przed rokiem tylko 24, 
w tym roku 56 szwadronów jazdy do wielkich 
manewrów ściągnąć. 

Głowna kwatera JCW. kierującego maaewrami, 
konstytuuje się 5 września w Bienkowej- Wiszni, 
18 kilometrów na południowy zachód od Gródka, 
mniej więcej w połowie drogi między Gródkiem 
a Samborem, w pałacu br. Fredry. Jako szef 
gen. sztabu kierownictwo manewrów, które wobec 
manewrujących korpusów zajmuje miejsce naczel- 
nej komendy armii, funkcyonuje e. k. szef. gen. 
sztabu fmp. Beck. Będzie też tak samo jak w ra- 
zie wojny prawdziwej aktywowana kancelarya ope- 
racyjna (szef: pułkownik Fiedler), kancelarya 
szczegółowa (pułkownik bar. Spinette) i kiero- 
wnictwo transportów kolejowych. W głównej 
kwaterze znajdą się także: JOW. gen. inspektor 
artyleryi gen. broni Arcyks. Wilhelm, komendant 
obrony krajowej JOW. gen. broni Arcyks. Rainer, 
gen. kaw. bar. Piret de Bihain, fmp. hr. Wel- 
sersheimb, minister obrony krajowej i fmp. ks. 
Croy gen. inspektor jazdy. 

Naczelne kierownictwo zamierza — jak przy 
manewrach pilzneńskich — obu stronom w gra- 
nicach ogólnem zadaniem wskazanych pozostawić 
zupełnie wolną rękę. 

Komendanci korpusów otrzymywać będą od 
głównego kierownictwa manewrów tylko te wia- 
domości, któreby w razie wojny prawdziwej o- 
trzymywali od naczelnego dowództwa armii albo 
przez szpiegów, a to o tyle, o ile takie donie- 
sienia mogą wpłynąć na ich postanowienia. 

Rozkazy ogólne (z wyjątkiem tych, które się 
odnoszą do wyżywienia, kwaterowania i admini- 
stracyi w ogóle) wydawać będzie główne kiero- 
wnietwo w tej formie i tych rozmiarach, jak by- 
wają wydawane w wojnie przez komendę armii 
detaszowanym oddziałom wojska. Stosownie też 
do tego każda partya swoje raporta w tej formie 
i takiej liczbie przesyłać będzie kierownictwu, 
jakby się to działo w razie wojny wobec naczel- 
nego dowództwa armii. 

Ażeby ćwiczenia ile możności odpowiadały rze- 
czywistej wojnie, w wydanych przez J. O. Wys. 
arcyksięcia Albrechta ogólnych postanowieniach 
orzeczono, że w dniach manewrów, tak służbo- 
we, jak i prywatne stosunki między obiema stro- 
nami mają być w ten sam sposób jak w wojnie 
ograniczone. W razie koniecznego przesłania wia- 
domości do przeciwnika, albo raportów do kiero- 
wnietwa, jeżeli ono się u przeciwnika znajduje, 
należy to uskuteczniać przez parlamentarzy. 

Dalej polecono wyraźnie, że zarządzenia wszel- 
kie, co do marszów, zaopatrzenia, dyspozyci tre- 
nów, kwaterunków i biwuaków, mają być ile mo- 
żności tak uskuteczniane, jak w wojnie. Co do 
ostatniego punktu przyjęto jako zasadę, że w re- 
jonach noclegowych mają być wojska, ile mo- 
Żności co dzień, pod dachem umieszczone. Resz- 
ta, której nie można będzie umieścić, obozuje w 
pobliżu. Wszakże dla pomieszczenia pod dachem 
nie trzeba robić większych marszów, a rzeczą 
komendantów będzie urządzić, aby oddziały u- 
mieszczono pod dachem z biwakującemi się mie- 
nigły. 

Tylko w dniach 7 i 11 wrżeśnia, z powodu 
następnych wypoczynków, mają być ile możno- 
ści wszystkie wojska kwaterowane i pozostaną 
na kwaterach 8 i 12 września. 

Przejście z ubezpieczonej formacyi marszo- 
wej albo z potyczki do wypoczynku, i odwrotnie, 
nastąpi zawsze tak, jak wobee nieprzyjaciela. 


(Wymienienie sędziów manewrów, w licz- 
bie 19, opuszczamy.) 

Wojska wyruszą w sianie wynoszącym Średuio 
100 ludzi w kompanii, 120 jeźdźców w szwa- 
dronie, baterye konne z 6, ciężkie i lekkie ba- 
terye z 4 działami. 

Każdy oddział wojska będzie miał służbę sani- 
tarną z dwóch wozów na rannych i odpowie- 
dniej ilości ludzi. Każdy batalion mieć będzie 3 
ludzi do noszenia rannych. Lekarzom dodani bę- 
dą ludzie do noszenia bandaży. W Rudkach i 
Lubieniu będą urządzone na czas od 4 do 14 
września domy chorych. (Chorzy, którzy mogą 
być przewiezieni, zostaną odesłani koleją do sta- 
łych szpitali. 

Co do żywności, wszystko będzie urządzone na 
stopie wojennej. Dzienna porcya składu się z za- 
py na Śniadanie, 250 grm. mięsa, jarzyny i do- 
datków, i z 86 centilitrów wina albo 9 centili- 
trów wódki. Prócz tego będą rozdane żołnierzom 
konserwy grochowa, i na zapas jedna porcya 
konserwy mięsnej. Prócz tego zaopatrzone będą 
treny prowiantowe rezerwowym zapasem konser- 
wy mięsnej, która będzie użytą jako nadzwyczaj- 
ny dodatek po szczególniej utrudzających dniach. 
Zołnierze mają dwudniowy prowiant nosić tak, 
jak w kampanii. 

Ażeby zaopatrzenie urządzić ile możności na 
sposób wojenny, będą dla wojska wynajmowane 
wozy np. 4 wozy dla batalionu, z tych jeden na 
bagaże, 1 na mięso a 2 na prowiant. Prócz tego 
może wojsko mieć ze sobą markietanów. W od- 
powiednich punktach obszaru, manewrami obję- 
tego, będą umieszczone filialne magazyny prowi- 
antowe, piekarnie polowe i rzeźnie. — Ażeby w 
dniach ćwiczeń zaraz po zajęciu obozn lub kwa- 
ter, można gotować, będzie wojsko brać ze sobą 
ze stacyi wymarszu drzewo, do gotowania obiadu 
potrzebne. 

Oddziały detaszowane sę upoważnione w ra- 
zach, gdyby zaopatrzenie ich z zapasów dla nich 
przeznaczonych, nie było możliwe, pokryć potrze- 
bę przez zakupno za gotówkę, albo żądać go od 
władz miejscowych za pokwitowaniem. Oficerskie 
kuchnie polowe bedą w użyciu. 

Każdy batalion piechoty lub strzelców uzbraja 
4 pionierów. Każda kompania inżynieryi bierze 
ze sobą trzy wozy rekwizytów a pionierzy całe 
swoje usbrojenie polowe. 

Wojska, biorące udział w ćwiczeniach, otrzy- 
mają dodatkową amunicyę, prócz tego mieć bę- 
dzie każdy korpus dwa batalionowe wozy amuni- 
cyjne. 

Każdy oficer otrzyma kartę terenu manewrów. 

Co do szkód polowych postanowiono, że kosz- 
ta mają być ile możności przez dywizyjne intem- 
dantury albo przez komendantów wojsk na miej- 
scu w sposób ugodowy pokryte. W razie potrze- 
by poruczone to będzie komisyom, przez obie 
komendy korpuśne do tego po manewrach wy- 
znaczonym. 

Każdy korpus mieć będzie komisarza cywil- 


nego. 

À obcych oficerów będą obecni przy mane- 
wrach: Dania—kapitan-generalnego sztabu Soel- 
toft. Niemcy — generał-major Fassong, ks. 
wirtemberskie pułkownik Clausen i attachó woj- 
skowy pułkownik Wedel. Anglia — generał- 
major Clive, major Trotter i aachć wojskowy 
pułkownik Keith-Fraser. Francya — generał 
brygady hr. de la Bonninióre de Beaumont, pod- 
pułkownik Chervroton i aitachó wojskowy szef 
szwadronu de Pange. Japonia — kapitan szta- 
bu generalnego Jyose Hayakawa. Włochy — 
attachó wojskowy podpułkownik generaln. sztabu 
jazdy Cerutti. Rosya — generał-porucznik Ri- 
chter, pułkownik Jakubowski i pełnomocnik woj- 
skowy generał-major Kaulbars. Rumunia — 
szef sziabu pułkownik Pascu Serbau. Szwecya 
rotmistrz Ch. Platen. Szwajcarya — pod- 
pułkownik Galatti, podpułkownik Schlatter. — 
Serbia — attache wojskowy podpułkownik Ko- 
sta Koka Milovanowicz, kapitan Kovaczewicz. — 
Hiszpania — pułkownik Espinosa i attaché 
wojskowy Valles y Soler. Wreszcie oczekują obe- 
cności ks. Cambridge, wodza naczelnego armii 
angielskiej, jako gościa Najjaśniejszego Pana. 


Z dzienników rosyjskich. 


(Jeszcze w kwestyi kompromisu z Polakami). 


Znane są czytelnikom naszym liczne i różno- 
rodne głosy publicystów rosyjskich na temat tak 
znanego „pojednania* powaśnionych jakoby tylko 
Rosyan z Polakami. Poglądy wypowiadane na 
szpaltach wszelkich odcieni dzienników rosyjskich 
kwestyę stosunku Polaków do Rosyi, oprócz je- 
dynego dotąd głosu, który niedawno śmiało i zdu- 
miewająco słusznie zdanie swoje od całej publi- 
cystyki rosyjskiej odrębne wypowiedział (Grażda- 
min Mieszczerskiego), — wszystkie są sobie po- 
dobne, wszystkie dowodzą, jak mało jeszcze kie- 
rownicy opinii w Rosyi mają pojęcia o bezstron- 
nem i niepowierzchownem traktowaniu spraw pol- 
skich. Że na takie pogiądy wpływa nietylko jak 
w przeważnej części wypadków zła wola, lecz i 
najpospolitsza nieświadomość faktycznego stanu 
rzeczy, dowodem , iż piszący o wzajemnym 8za- 
cunku Polaków do Rosyan, a właściwie do Rosyi 
urzędowej, zdają się nie mieć pojęcia o własnej 
swojej ojczyźnie, jej niesfałszowanej historyi i spo- 
łecznym rozwoju. 

Z olbrzymiego artykułu urzędowego Warsz. 
Dniewnika na temat pojednania, którego stawia 
chwilowy interes zupełnie wyrzec się, jednak na- 


2 Nr. 204. 


an A O ZDNAĄAĄE ANNO ZZ O 
kazuje organowi p. Apuchtina i spółki, przyto- 


czymy parę ustępów, mówiących za siebie bez 
komentarzy. „Staraliśmy się — pisze on — wy- 
kazać, że Rosya absolutnie nie ma żadnego po- 
wodu szukać kompromisu z Polakami. 


ralna siła, ta część Polaków, która marzy o od- 
dzielnem znaczeniu Polski, nie przedstawia nic, 
coby wogóle zasługiwało na staranie się o kom- 
promie z nią, jeśliby nawet państwo rosyjskie w 
ogólności było skłonne do jakichbądź kompromi- 


sów. Cała atoli historya państwa rosyjskiego, cała 


jego przeszłość, cały przebieg stopniowego 
łączenia rosyjskich prowineyj w je- 


dnę całość, dowodzi, iż Rosya nie wzrastała 


drogą kompromisów, lecz naturalnem zbli- 
żaniem prowincyj grupujących się 
do koła jądra narodu rosyjskiego, do 
koła rosyjskiego środka. Nie zewnętrzna 
spójnia łączyła te części, lecz ta wewnętrzna siła, 
która się oznaczyła z jednej strony jednością krwi, 
języka i religii rosyjskich prowincyj, a z drugiej 
zaletami kolonizacyjnemi narodu rosyjskiego. Tak 
stopniowo przyłączały się do środka, wschodnie, 
południowe, a w części zachodnie prowincye Ro- 
sy. Siła oręża rosyjskiego dała Rosji 
możność i prawo władać po za granicami teryto- 
ryum zaludnionego przez plemiona rosyjskie. Ro- 
gya nie formowała się drogą kompromisów na po- 
dobieństwo Austryi — rozwijała się sama w miarę 
wzrostu swych sił wewnętrznych. Państwo rosyj- 
skie nie przyłączyło do siebie krajów mocą kon- 
traktów ślubnych i innych, lecz obszerny tytuł 
cara wszech Rosyi daje jasne pojęcie o stopnio- 
wem rozszerzaniu się jego władzy i potęgi...“ 

Po takim błędnym a historyozoficznym niby 
wstępie, polemizuje artykuł z głosami dziennikar- 
stwa polskiego, które słusznie podniosło nieda- 
wno wyraźną, na szpaltach pism rosyjskich spo- 
strzeżoną chęć zbliżenia się do Polaków. Pole- 
mika tą nie wytrzymuje krytyki, a jest tylko in- 
formacyą dla rosyjskiego czytelnika, po której 
Dniewnik woła: „Czyliż organy, mieniące się 
wyrazem opinii publicznej polskiej, nie dorosły 
jeszcze do zrozumienia, że Polacy nie stano- 
wią żadnej siły politycznej, z którą 
mogłoby się rachować jakiekolwiek państwo eu- 
ropejskie? Czyliż one tak mało znają historyę 
Rosyi. że nie doszły jeszcze do rozwinięcia tego 
faktu, że z samą naturą państwa rosyj- 
skiego niezgodne jest wchodzenie z 
poddanymi swymi w jakiekolwiek 
kompromisy? 

„Nie Rosya to potrzebuje kompromisu z Pola- 
kami, lub choć możeby tylko częścią społeczeń- 
stwa polskiego — jest on dla niej zupełnie zby- 
teczny, i nie rosyjskie społeczeństwo może szu- 
kaé sojuszu i przyjaźni ze społeczeństwem pol- 
skiem, gdyż państwo rosyjskie nie prowadzi ża- 
dnej wojny z narodem polskim, a rząd rosyjski 
i społeczeństwo nie ma powodu dbać o zdanie i 
opinię społeczeństwa polskiego lub szukać w niem 
jakiegokolwiek oparcia*. 

Byłoby szezytem bezsensu — mówi dalej — przy- 
puszczać, iż państwo rosyjskie wejdzie kiedykol- 
wiek w zgodę z tą częścią społeczeństwa polskiego, 
które głosi o Polsce, jako o jakimś odmiennym 
organizmie państwowym. Zresztą czyż ogółowi 
narodu polskiego potrzebny jest jakikolwiek kom- 
promis? Pracowita część narodu polskiego znaj- 
duje obronę i poparcie w potrzebach swoich, 
oraz od wszelkich bezsensownych nauk w środkach 
i rozporządzeniach rosyjskiej władzy państwowej 
Pomiędzy narodem rosyjskim , jako narodem i 
polskim. niema żadnych nieporozumień, ani poli- 
tycznych, ani religijnych, ani powodów do spo- 
rów i nieprzyjaźni. 

Nie ma jednak wątpliwości, że istnieje wiele 
przyczyn dla nieufności rosyjskiej władzy pań- 
stwowej i mężów rosyjskich do Polaków, tam, 
gdzie nieuspokojona jeszcze od marzeń poli- 
tycznych polsko katolieka idea stara 
się zarzucić swoją zdradliwą sieć na 
terytoryum narodu rosyjskiego, tam, 
gdzie ona stawia jeszcze przeszkody państwowym 
celom i zadaniom Rosyi. Z wyznawcami tej idei, 
z głosicielami podobnych zasad nie ma i nie 
może być żadnych kompromisów, gdyż tutaj 
ustępstwa ze strony Rosyi są niemożliwe i byłyby 
nonsensem... Bo z kim i w jakim celu Rosya ma 
szukać kompromisu“ ? 

Ten sam Dniewnik co przed paru laty wy- 
woływał pragnienie za jaką bądź cenę bu- 
dowania „mostu zgody* dla wspólnej obrony, 
wobec coraz bardziej nacierającego żywiołu nie- 
mieckiego, uzna prędzej czy później, pomimo po- 
wyżej przytoczonych chwilowym interesem wy- 
wołanych poglądów, iż „wyznawcy polskiej kato- 
liekiej idei* dla każdego z tak zawsze kochających 
się sąsiadów, mogą być bardzo cennymi, nie tylko 
myślicielami, lecz sojusznikami. O tem nie należy 
nigdy zapominać. 


Ab 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 6 wrseśnia 


Z dobrego źródła dowiadujemy się, że rząd 
węgierski stanowczo skłania się do przyjęcia 
w sprawie naftowej uchwał austryackiej Izby 
poselskiej w myśl wniosku Grocholskiego. 

Węgierski prezydent ministrów Tisza dzisiaj 
(w poniedziałek) przybyć miał z Ostendy do 
Wiednia, gdzie miał się przez dzień zatrzymać 
dla zetknięcia się z ministerstwem dla spraw 
wspólnych i z ministerstwem austryackiem. Celem 
tych — czysto poufnych — pogadanek, jest uło- 
żenie dalszego sposobu postępowania w sprawie 
ełowej i ustaw ugodowych, tudzież oznaczenie 
terminu dla wspólnych konferencyj budżetowych. 
Sejm węgierski zbierze się d. 18 b. m. austry- 
acka Rada państwa rychło potem. Na pierwszym 
planie parlamentarnych kwestyj stoją oczywiście 
sprawy ugodowe i dlatego przed otwarciem obu 
parlamentów odbędą się rokowania między obo- 
ma rządami, spowodowane ełowemi uchwałami 
austryackiej Izby poselskiej. Co między sobą po- 
stanowią oba rządy, znajdzie uwzględnienie w 
obradach i uchwałach Izb wyższych. W ciągu 
września zaś, a zapewne z końcem miesiąca 
zbierze się wspólna rada ministrów dla ułożenia 
budżetu dla spraw wspólnych i przy tej spo- 
sobności będzie ściśle określony termin tego- 
rocznej sesyi delegacyjnej. 

Minister spraw zagranicznych Kalnoky jeździł 


Ani jako 
polityczna. ani materyalna, ani wreszcie jako mo- 


NOWA REFORMA. 


do Pesztu, dla złożenia raportu cesarzowi, który |niekiego i wieliekiego również w strojach narodo- | dług zasiągniętych informacyj krzyż ten zginął przy 


wyjechał zaraz do Galicyi na manewra. 


wych. 
Staraniem Rady powiatowej urządzone będą w kil- 


Pisma polskie, wydawane pod zaborem pruskim, jku punktach wzdłuż kolei żelaznej od Krakowa do 


nie mają szczęścia zasłużyć sobie na obojętność 
władz, lecz przeciwnie stają się przedmiotami 
bardzo wyraźnej niechęci. Niedawno Koeln. Ztg 
doradzała, ażeby w skutek coraz zuchwalszego 
tonu pisma te „poskromić* — obecnie, jak do- 
noszą dzienniki wielkopolskie, władze wojskowe 
w Królewcu zakazały podwładnym wojskom czy- 
tywania wszystkich pism połskich, a powodem 
zakazu ma być nieprzyjazny dla Prus i opozy- 
cyjny kierunek tych pism. Na równi z polskiemi, 


organa prasy niemieckiej. 


Pragska Politik podaje w sobotnim numerze 
treść rozmowy między jednym z przyjaciół tego 
pisma, a pewnym dyplomatą rosyjskim, pozosta- 
jącym w czynnej służbie. Dygnitarz ów określił 
stosunek Rosyi do sprawy wschodniej w nastę- 
pujący sposób: Nieprzychylne dla księ- 
cia Aleksandra usposobienie Rosyi, 
a zwłaszcza samego cara, tłómaczy się 
tem, że Battenberg stał się narzędziem obcych, 
przedewszystkiem zaś angielskich wpływów. Tem 
samem stanowi on przeszkodę dla słowiańskiej 
polityki Rosyi, która, jako słowiańskie mocarstwo, 
nie wyrzeknie się nigdy sympatyi dia Słowian. 
Decydujące sfery petersburskie uważają ks. Buł- 
garskiego, za bardzo sympatycznego człowieka, 
którego trapią marzenia o koronie królewskiej, 
a który działając pod wpływem podszeptów i po- 
chlebstw Anglii, zabrnął w niebezpieczną dla 
siebie sytuacyę, która i Rosyi wiele nastręcza 
trudności. Książę, tak sądzą przynajmniej w Pe- 
tersburgu — nie zna ani ludu ani wojska buł- 
garskiego. Lud i wojsko zawdzięczają wszystko 
Rosyi i trzebaby chyba zwątpić o szlachetności 
natury ludzkiej, gdyby Bułgarzy zapomnieli o 
tem, co Rosya dla nich zrobiła. Trzeba przy- 
znać, że bułgarski zamach stanu bardzo niedo- 
łężnie był urządzony, nie można ztąd jednak 
wnosić, ażeby stan istniejący po powrocie księ- 
cia mógł się długo utrzymać. Położenie jest tam 
rozpaczliwe. Konflikt, jaki ztąd może powstać, 
ogarnąłby Europę, gdyby które z państw chcia- 
ło pozbawić Rosyę „owoców jej poświęceń. Rosya 
nie ma wprawdzie ochoty tracić co dziesięć lat 
200,000 ludzi i wydawać miliony rubli, ale też 
nie może ona pozwolić, ażeby Bułgarya, oswo- 
bodzona jej krwią i pieniędzmi, stała się igra- 
szką antisłowiańskich kaprysów, spekulacyi i in- 
teresów. 

Do przywrócenia porządku w Bułgaryi należałoby 
użyć Turcyi; ale nawet, gdyby okupacya rosyjska 
stała się niezbędną, Rosya nie zajmie Buł- 
garyi dla siebie, gdyż swobodny rozwój 
Bułgaryi i jej samodzielność, są zdaniem Rosyi 
równie potrzebne dla dobra Europy i dla dobra 
Słowiańszczyzny. 

Między Rosyą i Austryą nie ma ża- 
dnej umowy co do podziału półwyspu 
Bałkańskiego na dwie sfery intere- 
sów. Natomiast prawdą jest, że Rosya uznaje, 
iż Austrya ma zupełne prawo bronić swych in- 
ieresów we wschodniej części półwyspu, ale też 
w zamian i a od niej, ażeby”szanowała In- 
teresa rosyjskie w Bułgaryi. 

Między dworami w Wiedniu i Petersburgu, 
panują jak najlepsze stasunki. Na dworze austrya- 
ckim reprezentantem tego przyjaznego kierunku 
jest przedewszystkiem arcyksiążę Karol Lu- 
d wik. 


EKronika. 


Kraków, 6 września 


Pobyt cesarza w Galicyi. Cesarz udał się w d. 
5 b. m. o godz. 17/4 po południu z Pesztu przez 
Miskolcz, Legenye, Mihaly, Łupków i Przemyśl do 
Gródka, gdzie przybywa w poniedziałek o godzinie 
6 rano. Następca tronu i oficerowie zagraniczni 
przybędą w dnin 9 bm. do Gródka, a względnie do 
Lubienia. Przed dworcem grodeckim, wzdłuż toru 
kolejowego na drodze gminnej, ustawione będą pa- 
rafie z cherągwiami i bractwa gmin Rodatycze, Do- 
brostany, Bratkowice i Wołczuchy. 

Następuie cesarz uda się powozem aleją kolejową, 
a dalej gościńcem miejskim przez miasto Gródek do 
Lubienia, poprzedzany w drodze przez starostę i 
wiceprezesa Rady powiatowej. Burmistrz miasta 
Gródka powita cesarza krótką uroczystą przemową 
w języku polskim i wręczy Mu klucze miasta, a je- 
dna z dziewcząt bukiet z żywych kwiatów. W Lu- 
bieniu przed aleją pałacową ustawioną będzie brama 
tryumfalna, przy której powitają uroczyście cesarza 
miejscowy gr. kat. proboszcz Michał Gielitowicz, na- 
czelnik gminy Iwan Hornostaj na czele reprezenta- 
cyi gminnej, oraz miejscowy nauczyciel z dziatwą 
szkolną i rabin z torą. W pobliżu rezydencyi mo- 
narszej, tuż przy nowo wybudowanej drodze, prowa- 
dzącej do dworca, umieszczono urząd pocztowy i 
telegraficzny. Urzędników i służbę przysłano ze Liwo- 
wa. Przy rezydencyi cesarskiej pełnić będzie służbę 
ogniową straż ochotnicza z Gródka i Czerlan. 

Na ostatnie trzy dni manewrów przybędzie także 
arcyksiąże Karol Ludwik prawdopodobnie z młodszym 
swym synem arcyks. Ottonem i zamieszka w Gródku, 
u miejscowego zastępcy starosty, hr. Augusta Dzie- 
duszyckiego. Na przyjęcie dostojnego gościa hr. Dzie- 
duszycki urządza odpowiednio swoje mieszkanie, 
przyczdabiając je rzadkiej piękności makatami i ory- 
ginalnemi dywanami perskiemi, przywiezionemi z Te- 
heranu przez wuja małżonki hr. Dzieduszyckiego, e. k. 
posła ihr. Karola Załnskiego. Hr. Andrzej Potocki, 
attachć przy ambasadzie austryacko węgierskiej w Pa- 
ryżu, przydzielony został na czas manewrów w Ga- 
lieyi do sztabu cesarskiego i pełnić będzie służbę 
oficera ordynansowego przy cesarzu. 

Komitet powołany z grona Rady miejskiej krakow 
skiej do przyjęcia cesarza uchwalił oświetlenie 1) 
mostu podgórskiego, 2) brzegu Wisły pomiędzy mo- 
stem kolejowym a podgórskim, 3) szczytu wieży 
kościoła Bożego Ciała. 4) Zamku, 5) wieży kościoła 
N. P. Maryi, 6) wieży ratuszowej, 7) wieży ko- 
ścioła św. Floryana. Nadto wybrano kemisyę recep- 
cyjną, dekoracyjną i porządkową, z których każda 
obmyśli dalszy plan przygotowań. 

Rada powiatowa krakowska przy przyjeździe ce- 
sarzą do Krakowa w strojach narodowych zbierze 
się w komplecie na dworcu kolejowym.  Przybędą 
także obywatele ziemscy z powiatu krakowskiego i 
sąsiednich: chrzanowskiego, wadowickiego, myśle- 


Niegoszowie grupy lndn wiejskiego pieszo i na ko- 
niach, przybrane w stroje świąteczne narodowe. 
Grupy te będą oświetlone płonącemi na wzniesieniach 
beczk mi smołowemi. Dworzec kolejowy w Zabierzo- 
wie przybrany będzie stosownie i oświetlony rzym- 
skiem światłem. Tam zbierze się duchowieństwo 
sąsiednich parafij Modlnickiei, Morawiekiej i Bole- 
chowickiej z bractwami kościelnemi, parafianami 
i młodzieżą szkolną. 

Statut chóru akademiekiego zyskał zatwierdze- 


będzie pod opieką senatu akademickiego. 


Akademia umiejętności otrzymała zaproszenie , 


do wzięcia udziału przez delegacyę w obchodzie 


rozbieraniu rusztowania... 

— Wiek pisze: „Zatrważająca jest ilość wypad- 
ków śmierci lub ciężkiego pokaleczenia, spowodowa- 
nych przez nieostrożność warszawskich woźniców. 
Dane statystyczne wykazują, że w pierwszem pół- 
roczu rokn bieżącego wypadków takich było aż 337, 
z których 8 śmierć spowodowały, reszta zaś mniej- 
sze lub więzsze kalectwa. W rzędzie sprawców tych 
smutnych wypadków statystyka wykazuje przedewszy- 
stkiem woźnieów wozów piekarskich i piwowarskich, 
później dorużkarzy, a następnie ekwipaże prywatne“. 

— Do rzędu instytueyj, urządzonych w Muzeum 
przemysłu i rolnictwa w Warszawie, jak stacya o- 


na taki sam los skazane zostały niektóre katolickie] nie Namiestnictwa. Stowarzyszenie chóru zostawać 'ceny nasion, laboratoryum chemiczne i centralna 


stacya meteorologiczna, przybywa jeszcze jedna no- 
wa pracownią. Będzie nią gabinet fizyczny, powsta- 


ły z fundacyi pp, Natansonów. Niedawno przybyły 


Kraków 7 Września 1886. 


pamięciowym, do wymienionych jednak wyżej u- 
sprawiedliwień przybywa i to, — że kilku aktorów 
grało po dwie role. Po jutrzjszym „Domu otwar- 
tym*, w którym obok Rapackiego grać będzie pan 
Lubicz Fikalskiego, „Safanduły* ukażą się raz je- 
szcze. Aem. 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Zabytek. Znany historyk, p. Władysław Smo- 
leński, bawiąc jakiś czas pod Wilnem, odkrył w je- 
dnym z okolicznych dworów stary pamiętnik, pisa- 
ny w formie Silva rerum. Zabytek ten odnosi się 
do XVII-go wiekn, a materyał w nim zawarty jest 
tak obszerny, iż wystarczy na cztery temy. 

— „łysy kupidyn*. W Alhambrze wystawiono 


setnej roczniey urodzin słynnego chemika Cheoreula, , dla tej pracowni z Paryża kosztowne aparaty i na- | przedwczoraj oryginalną trzyaktową farsę p. Snieżko- 
najstarszego z członków paryskiej Akademii. Ponie- rzędzia w sześciu wielkich pakach. Gabinet mieścić í Zapolskiej p. t „Łysy Kupidyn*, Gaseta polska 
waż zaproszenie na d. 31 sierpnia nadeszło zapó- | SIĘ będzie w salach „parterowych oficyny muzealnej, , pisze o niej: „Przygody małomiejsk'ego Don Juana 
źno, akademia wystosowało telegram do Paryża Erna zaś zostanie zapewne jeszcze w roku bie |p. Kleofasa Wszędobylskiego, specyalnego opiekuna 


z powinszowaniem. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy nieodża- 
łowanej pamięci Augusta Śmietańskiego odprawio- 
nem dzisiaj zostało w kościel 00. Reformatów wo- 
bee grona Krewnych, Przyjaciół i licznych wielbi- 
cieli zmarłego przedwcześnie artysty. 

Ondrzyczek, znakomitej sławy używający skrzy- 
pek czeski zapowiada przybycie swoje do Krakowa 
z początkiem pory koneertowej. 


W komitecie wygnańców z Prus zapisani: © 

1) Osoba bardzo godna pragnie przyjąć panienki, 
uczęszczające d> tntejszych szkół. Znajdą n niej: 
pomieszczenie jako u byłej nauczycielki, a oprócz 
rodzicielskiej opieki i troskliwego nadzoru, będą mieć 
ciągłą konwersacyę fiauenską i niemiecką, jak rô- 
wnież fortepian do użytkn. 

2) Kandydat filologii z uniwersytetu niemieckiego, 
poleca się do udzielania prywatnych lekcyj we wszyst- 
kich przedmiotach. Ksawery Konopka. 

Kolonie wakacyjne. Sierpień tegoroczny prawie 
ciągle pogodny sprzyjał znakomicie pobytowi dzieci 
w koloniach. Wycieczki do uroczych miejse odby- 
wały się bardzo często, działając pomyślnie na zdro- 
wie i nmysł kolonistów. W dniu 15 sierpnia urzą- 
dził komitet wspólną wycieczkę obydwóch kolonij z 
Rndawy i Siedlca drogą tak mało znaną a piękną 
przez Krzeszowice, Zwierzyniec Tenczyński, Baczyn 
i Frywałd do Muikowa Piękna pogoda, romanty- 
czność miejsca, śpiewy, a wreszcie przywiezione przez 
komitet zapasy były powodem wesołego usposobie- 
nia dzieci, które pod kierunkiem swych przewodni- 
ków zwiedziwszy szczyty skał, oddały się następnie 
wesołej zabawie. Chwilowy, ale rzęsisty deszczyk, 
nie tylko nie wpłynął szkodliwie, ale nawet ożywił 
jeszcze ogóluą zabawę. Powrót odbył się tą samą 
drogą wśród wesołych śpiewów i biasku pochodni 
do Krzeszowie, gdzie nastąpiło pożegnanie się kolo- 
nistów z członkami komitetu, wracającymi pociągiem 
pospiesznym do Krakowa. 

W dniu 19 sierpnia urządził p. Polaczek, kiero- 
wnik kolonii chłopców, — wycieczkę na cały dzień 
pieszo z Rudawy przez Krzeszowice do kłastoru na 
Czerny, gdzie 00 Karmelici przyjęli dzieci gościn- 
nie, oprowadzili je po gmachu klasztornym i opo- 
wiedzieli szczegóły życia zakonnego. Z Czerny udali 
(się młodzi koloniści proczą. doliną do źródła Elia- 
sza, a stąd po krótkim odpoczynku i śniadaniu do 
Paczołkowie. Tn przyjął ich gościnnie nauczyciel 
miejscowy p. Furdzik pod gołem niebem obiadem, 
po którym nastąpiły zabawy. W Dębniku przypa- 
trzyli się chłopcy łomom marmuru i sposobom wy- 
rabiania zeń różnych przedmiotów i wrócili przez 
Siedlec do domu, unosząc ze sobą mnóstwo niezwy- 
kłych wrażeń, które niewątpliwie pozostaną im na 
zawsze w pamię:i. W dniu 27 sierpnia nastąpił 
wśród ogólnego smutku powiót do Krakowa, gdzie 
natychmiast odbyły się powtórne oględziny lekarskie 
i przekonały o nader korzystnym wpływie pobytu 
w koloniach wakacyjnych na zdrowie dzieci. 
wać też przychodzi, że mimo powszechnej dla kolo- 
nij wakacyjnych sympatyi brak energiczniejszege po- 
parcia ze strony zamożniejszej mianowicie publicz- 
ności pozwolił w tym rokn tylko czterdziestu dzie- 
ciom szkolnym krakowskim korzystać z instytucyi 
tak niewątpliwie pożytecznej dla zdrowia młudego 
pokolenia. 

Do Wieliczki. P. Franciszek Klein urządza dnia 
12 września 1886 ostatnie w tym roku zwiedzenie 
kopalni Wieliekich przy rzęsistem oświetleniu, a oprócz 
tego urozmaicą pobyt ognie sztuczne, jazda piekielna 
i tańce w sali balowej. Ponieważ ilość osób zwie- 
dzających kopalnię jest ograniczoną, przeto podaje 
podpiasany Szanownej P. T. Publiczności do wia- 
domości, że biletów wcześniej nabywać można wy- 
łącznie tylko u podpisanego, lub w handln delikate- 
sów u P. J. Miki w Krakowie po cenie 2 złr. 50 
ct. od osoby. 

Ze Lwowa. Pogrzeb ś. p. Andrzeja Grabowskie- 
go odbył się przy niezbyt licznym udziale publi- 
czności, co przypisać należy szalonemu upałowi i 
wczesnej godzinie pogrzebu. Przed trumną nieśli 
artyści wieńce: „Od lwowskich artystów“ i „To: 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych“. Na karawa- 
nie zawieszone były wieńce od „Koła artystyczno- 
literackiego" we Lwowie i Krakowie i dwa prywa- 
tne. Nad grobem przemówił uproszony w ostatniej 
chwili przez tutejsze „Koło literacko artystyczne* 
ks. I. Siemiński. 

Na pogrzeb 6. p. Karola Maszkowskiego wyru: 
szyła szkoła politechniczna, towarzysze broni z roku 
1863 i liczna publiczność. Karawan był obwieszo- 
ny wieńcami: „Od grona profesorów koledze“, „od 
Towarzystwa politechnicznego*, „od towarzyszy bro- 
ni z r. 18634 i t. d. 

Z Królestwa Polskiego. Miasto Warszawa, li- 
cząc od Wisły przy rogatee Czerniakowskiej do Wi- 
sły przy rogatee Marymonckiej, ma obwodu 5.500 
sążni bieżących. Ogólna pow erzchnia ulic wraz ze 
skwerami, placami i ogrodami wynosi 727.124 są- 
żni kwadratowych. 

— Pan Leopold Janikowski powrócił do War- 
szawy, gdzie kilka dni zabawi. Prelegent w swej 
wędrówce odczytowej zwiedził dotąd (oprócz War- 
szawy) następujące miejscowości prowineyonalne : 
Lublin, Kalisz, Płock, Siedlce, Kielce, Radom, Wło- 
cławek i Ciechocinek. Wszędzie doznał jak najle- 
pszego przyjęcia i serdecznej gościnności. Janikowski 
nie myśli spocząć. Niebawem nda się w dalszą wę- 
drówkę po Królestwie, mianowicie do Piotrkowa, 
Suwałk i Łomży. Nie dość na tem. Zwiedziwszy 
Królestwo, puści się w zimie w dalsze strony, t. j 
do Wilna, Petersburga, Kijowa i Odessy. N 

— Na pomniku króla Zygmunta w Warszawie 
brakuje krzyża, przedtem zdobiącego koronę. We- 


ało- | 


ącym. 

— W tych dniach — jak douosi Kuryer War- 
dych uczniów skatkiein przeziębienia w kąpieli. — 
Przyczyną wypadku było wysiadywanie w wodzie 
całemi godzinami. Ponieważ i u nas rodzice wysć- 
łają chłopców zwykle do łazienek bez dozoru, było- 
by więc do Życzenia, aby ten rozciągnięty był przez 
miejscową służbę, która nie powinna pozwalać dzie- 
ciom na przesiadywanie w wodzie zbyt długo. 


Seminaryum duchowne polskie w Detroit w 
państwie Miehigan Północnej Ameryki ma być otwo- 
rzonem w październiku b. r. Ks. Dąbrowski, który 
stoi na czele seminaryum, przybywszy w ostatnich 
czasach do Krakowa zabrał z sobą za pozwoleniem 
ks. biskupa Dunajewskiego dwóch kapłanów. miano- 
wicie: ks. Wine. Bronikowskiego, kapelana PP. Ur- 
szulanek w Krakowie oraz ks. H. Barana, wikaryu- 
szą z Lanckorony. Pierwszy ma w nowem semina- 
ryum wykładać teologię moralną, drugi dogmatykę. 


Mianowania. Minister wyznań i oświaty miano- 
wał inspektora powiatowego i profesora seminaryum 
nauczycielskiego w Tarnopolu Władysława Bober- 
skiego dyrektorem tegoż seminaryum; profesora 
gimnazynm w Przemyślu Jana Lewiekiego prof. 
IV gimnazyum we Lwowie; profesora szkoły real- 
nej w Jarosławin Mieczysława Z aleskieg o profeso- 
sem szkoły realnej w Krakowie; suplenta IV gim. 
we Lwowie Teodora Wasylewskiego nau- 
czycielem gimnazyum w Stryju; suplenta szkeły real. 
we Lwowie Antoniego Gedroyca prow. nauczy- 
ciel-m szkoły realnej w Tarnopolu; suplenta gimna- 
zyum Franciszka Józefa we Lwowie Ludwika Salo 
prow. nauczycielem gimnazyum w Rzeszowie; su- 
plenta szkoły realn. w Tarnopolu Aleksandra Sta 
niewicza prow. naucz. w tejże szkole; snplen- 
ta szkoły realnej w Jarosławiu Aleksandrą Tru- 
szkowskiego prow. nauczycielem tamże; suplen- 
ta drugiego g.mnazyum we Lwowie Józefa Tre- 
tiaka prow. nauczycielem w żeńskiem seminaryum 
nauczycielskiem w Krakowie; suplenta drugiego gi- 
mnazyum we Lwowie Leopolda Seidlera prow. 
nauczycielem w seminarywn nauczycielskiem w Sta- 
nisławowie; wreszcie suplenta IV gimnazyum we 
„Lwowie Antoniego Romana [lh mę prow. nauczy- 
cielem seminaryum nauczycielskiego w Rzeszowie. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 7 września: Geścinny występ Win- 
centego Rapackiego : „Dom ctwarty*, komedya w 3 
aktach Michała Bałuekiego. P. Rapacki wystąpi w 
roli Wicherkowskiego, a w roli Fikalskiego p. Lu- 
bicz — prócz tego „Partya pikiety*, komedya w 1 
akcie z francuskiego, z p. Rapackim w głównej 
roli 

We środę 8 września: „Halszka z Ostroga“, 
dramat historyczny w 5 aktach Szujskiego. 

We czwartek 9 września: Na ogólne żądanie 
„Safanduły*, komedya w 4 aktach Sardou z p. Ra- 
| packim w ro'i Vauelina. 
| W sobotę 11 września: Przedostatni występ 

Wincentego Rapackiego: „Kupiec Wenecki“, kome- 
¿dya w 5 aktach Szekspira. 

W niedzielę 12 września: „Gwiazda Sybe- 
ryi“, dramat w 4 aktach hr. Leopolda Starzeń- 
skiego. 


i TEATR. 


l („Safanduły* — „ Kościuszko”). 
i Zanim pnbliczność nie wyleczy się z niezdrowych 
wrażeń operetkowych, nie ochłonie z tropikalnych 
upałów, które nam Kraków w Afrykę zamieniły, 
f dopóki jedni aktorzy nie odpoczną po pracy w pro- 
wincyonalnych wędrówkach, a drudzy nie wejdą w 
rutynę po odpoczynku w stolicach, do tej pory nie 
można sezonu dramatycznego mierzyć skalą zwy- 
kłych wymagań, które muszą być modyfikowane na 
krótki jeszcze czas wskutek drugorzęduych okoli- 
czności. Współpracownictwo naszego personaln przy 
występach p. Rapackiego podlegać tedy musi pe- 
wnej pobłażliwości, którą przy obrachnakn wysta- 
wienia „Safaudutów* wziąć należy w uwagę. — 
W tak określonem zadanin przyznać trzeba pierw- 
szeństwo pni Kałużyńskiej, której dawno nie pa- 
miętamy grającej z takim spokojem i miarą. Isto- 
tny talent artystki zabłysnął całkowicie, a tylko ży- 
czyćby wypadało, aby pewne naleciałości lekkiej 
maniery zostały pracą usunięte, s 

Pracą też powinien uzupełnić niektóre szczegóły 
p. Siemaszko, a p. Solski powinien większym üu- 
morem wyposażyć Urbana. 

P. Rygier miał najniewdzięczniejszą rolę margra- 
l biego, którą w dwóch pierwszych aktach utrzymy. 
wał w należytym tonie, jednak w dwóch następnych 
zanadto ją ożywił. P. Sobiesława witała publicz- 
ność entuzyastycznie, 8 p- Wolską oklaskiwano słu- 
sznie za wielce typową postać Pn. Forbąe. 

Rapacki, jeden z wielkiego tercetu „Safandułów* 
w Warszawie, stworzył Vauclina w tych ramach i 
z temi szczegółami, które nie pozwalają postaci tej 
nie dodać i nie ująć — jest ona jednolitą rzeźbą 
minsterną i artystyczną, naszkicowaną znakomicie 
a wysnbtelnioną po mistrzowsku. Wystawa sztnki 
była staranną, a nawet miejscami wykwintna. 


„Kościuszko“ wznowiony w niedzielę miał zwykłej 


| powodzenie; z licznej obsady wymieniamy pełnego 
; siły p. Wernera (Bartoszji typowego p. Feliksiewicza. 
Sceny zbiorowe były weale dobrze ułożone, niektó- 
rzy bohaterowie natomiast chromali pod względem 


iszawski — zmarło w Warszawie kilkunastu mł»-' 


młodych wdów i dorosłych sierót, stanowią treść 
sztuki, zaś nieporozumienia przypadkowe pomiędzy 
nim a prawnymi opiekunami kobiet, którym swą 
galanteryę narzuca, wypełniają akcyę w formie ru- 
chliwą, w treści dosyć pnstą. Akt trzeci najbardziej 
ożywicny, pierwszy chaotyczny i przewlekły w eks- 
pozycyi samych fignr nie nie działających, drugi 
dosyć banalny. Farsa utrzymnje interes postacią ty- 
tułową, nakreśloną z komiczną werwą i przesadą; 
reszta figur szkieowana według szabloników dość 
jednostronnie, choć niekiedy z dowcipną pomysło- 
wością*, p 

— P. Bronisław Dobrzyński przygotował do 
druku obszerny zarys biograficzny o zgasłym ojcu, 
Ignacym Dobrzyńskim. Praca powyższa, obejmująca 
do dwudziestu arkuszy druku, prócz opisu życia i 
działalności zasłużonego twórcy „Flibnstyerów*, za- 
wiera nadto wiete ciekawych szczegółów z historyi 
muzyki polskiej w bieżącem stulewiu. 

— Na wystawę Zjednoczonega Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych nadeszły: Krzesza „Portret niewia- 
sty“, Tomkiewicza „Dwa światy“  Wodzickiego, 


„Wypoczynek Szwedów* Wywiórskiego, „Na stano- 
wisku“ Zembaczyńskiego, Portret mężczyzny" Son- . 
dasa, „Cerkiewka*, Kościółek akwarelle. 


Komisya przemysłowa Tow lekarskiego kra- 
kowskiego. Jak wiadomo wybrało tutejsze Towa- 
rzystwo lekarskie komisyę, mającą działać w tym 
kierunku, żeby przy sprowadzaniu wszelkich przy- 
borów, instrumentów i aparatów, opatrunków, mate- 
ryałów aptekarskich i t. p. uniknąć stosunków hau- 
dlowych z Niemcami, a ile możuości popierać 
krajową prodnkcyę iprzemysł. Pod ener- 
gicznem a światłem przewodnictwem prof. dra Ed- 
warda Korczyńskiego komisya ta wzięła się 
do sprawy piaktycznie, w sposób dowodzący, że to 
nie słomiany ogień ale praca wytrwała i realna. 
Oto — według ostatniego Frzeglądu lekarskiego— 
sprawozdanie z dwóch ostatnich posiedzeń komisyi: 

Przewodniczący dr. Korczyński zdaje sprawę s na- 
rad podkomisyi, (dr. Łazarski, prof. Rostafiński, dr. 
A Baraniecki, mag. farm. P. F. Gralewski, p. J. 
Boehm i przewodniezący), która obradowaia nad 
wnioskiem założenia ogrodn aklimatyzacyjnego dla 
roślm lekarskich. 

Podkomisya ta przyszła po wyczerpnjącej dyskn- 
syi do przekonania, że jak na teraz założenie ogro- 
du aklimatyzacyjnego nie przyniosłoby spodziewa- 
nych korzyści, a to tak z powodu znacznych ko- 
sztów, jakieby wyuikły z zakupna lub wydzierża- 
wienia odpowiedniego gruntu w samem mieście lub 
w najbliższej okolicy, z urządzenia i utrzymywania 
ogrodu, — jak nie mniej z powodu, że przy braku 
krajowych składow aptecznych, któreby posiadały 
ustalone stosunki handlowe z zagranicą, sprzedaż 
roślin byłaby ntrudnioną. — Z tych powodów pod- 
komisya nie może doradzać, aby Komisya przemy- 
słowa dawała zachętę do założenia spółki akcyjnej, 
mającej na celu urządzenie ogrodu aptekarskiego. 

Natomiast wnosi taż podkomisya : 

') Zebrać daty statystyczne, ile spotrzebownją 
rocznie apteki krajowe takich ziół lekarskich, które 
rosną dziko w kraju uprawiane. W tym celn nale- 
ży co do Galieyi wschodniej odezwać się z prośbą 
do gremium aptekarskiego we Lwowie, podczas gdy 
P. mag. farm. F. Gralewski jako senior gremium 
aptekarskiego krakowskiego obiecuje wystosować o- 
dezwę w tej mierze do aptekarzy Galicyi zachodniej. 
W odezwie tej ma być także zawarte pytanie, zkąd 
apteki zaopatrują się w te zioła a w szczególności 
czy i ile tychże sprowadzają z poza kraju. 

b) Zapytać się aptekarzy, którzy uprawiają już 
rośliny lekarskie (jak pp. Kurowski w Wadowicach, 
Winnicki w Zatorze, Zieniewicz w Brzostku, Żymir- 
ski w Ropczycach i innych kilku) ile wynosi ich 
produkcya roczna, jaka ilość spotrzebowaną bywa 
przez apteki krajowe a jaka sprzedaną poza granice 
kraju. 

a Starać się wszelkiemi sposobami, popierać pro- 
dukcyę już obecnie w kraju uprawianych roślin le- 
karskich, zachęcać obecnych producentów do rozsze- 
rzania swoich zakładów, i starać się o ułatwienie 
im sprzedaży produktów jak na teraz przez zachę- 
canie aptekarzy, ażeby potrzeby swe co do ziół 
o ile można zaopatrywali w kraju. 

d) Obmyśleć sposób, aby wyciągi (ekstrakta) 
z ziół krajowych wyrabiane były w kraju w roz- 
miarach daleko większych uniżeli obecnie, gdzie po 
największej części sprowadzane bywają z fabryk 
pozakrajowych i pod tym względem zapytać się 
o zdanie Towarzystwa aptekarskiego we Lwowie. 

Komisya przemysłowa wnioski te przyjmuje w Zu- 
pełności i upoważnia przewedniczącego do wykona- 
nia tych, które obecnie już wykonać się dadzą, a co 
do reszty nprasza tęż samą podkomisyę do dalszego 
zajęcia się sprawą. Na wniosek dra Wachtla uchwala 
zarazem Komisya przemysłowa zwrócić uwagę pod- 
komisyi, czy nie należałoby przedewszystkiem dążyć 
do tego, aby rozpowszechnić w kraju na większą 
skalę uprawę kilku tylko roślin lekarskich, o któ- 
rych jest pewność, że się dobrze udają i że są po- 
pytne i popłatne, a na wniosek Przewodniczącego 
uchwala pcd tym względem wejść w porozumienie 
z Towarzystwem rolniczem krakowskiem. 

Na następnem posiedzeniu przewodniczący dr. 
Korczyński zawiadamia, że w kwestyi wystawy 
przemysłowej podczas Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich w r. 1887 we Lwowie, pisał do Lwowa, 
otrzymał jednak wiadomość, że Komitet gospodarczy 
Zjazdu jeszcze się nie zawiązał. 


Kraków 7 Września 1886. 


Uchwalono prosić Tow. lekarskie krak., aby przez 
lekarzy Polaków, w zdrojowiskach zagranicznych 
praktykujących, wezwało odpowiednie zarządy do u- 
trzymywania na składzie w aptekach przetworów 
balneologicznych i wód krajowych. 

Sekretarz zawiadamia, że p. Trąbczyński z Wi- 
niar nadesłał swój wyciąg słodowy, a p Mutniań - 
ski z Warszawy pastylki mitroglicerynowe swego 
wyrobu. Przetwory te rozdzielone i przesłane będą 
Z prośbą 0 wypróbowanie do obydwu oddziałów 
chorób wewnętrznych szpitala Św. Łazarza, do szpi- 
tala dzieci św. Ludwika i kol, Łazarskiemu 

Resztę posiedzenia zajęła Sprawa wyrabiania w 
kraju przetworów, do opatrunku chorych służących. 

Powiatowa kasa Gszczędności w Krakowie- 
Stan wkładek dn. 31 lipca b. r. złr. 675 7038:26, 
wpłynęło w sierpniu na 112 książeczek 50.877 65 
złr., razem złr. 726.580 91. Zwrócono w sierpniu 
na 133 książeczek złr. 26.00981. Stan wkładek 
dnia 81 sierpnia złr. 700.571:10, 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
4 września b, r 

Pszenica, Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 
ge hektalitra za sto kilogr. w miejscu 930 d 
9:40; na paźdz.-listop. 9 30—9 35 na wiosnę 9'70 
de 9 15 Spokój 

yto. Za 100 kilogram. w miejscu na jesień 
712—71%, na wrzesień-październik 0 00— 0:00 
na wiosnę 7°53 do 7:58. Usposobienie stała. 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 7:00—9 50 
Uspesdbienie spokojne. 

Kukurudza. Za 100 kilogr. w miejsen gotowa 
0:00—0-00; na sierpień wrzesień 6 50—655, na 
paźdz -listepad 6:52 — 6'57. Usposobienie stał =, 

Owies. Za 100 kilgr. na jesień 6 65 —6*70. 
ne paźdz.-li-top. 0 00—000, na wiosnę 6 98 —7 03. 
Usposobienie stałe, 

SŚpirytns bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 27 75 — 28-00. Usposobienie stałe. 

Olej Iniany Za 100 kiło-32 560—38:00 

Natta. Za 160 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańsk, 23 25—23 50, galicyjska 2000 do 
20-50, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 22 00—2250; Nr. 00 24 00—2450; pri- 
ma kunkazka Nobla w cysternie po 7:10 do 7 25 
Usposobienie epok: jue. 

lej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
2525 - 25'50. Uspesobienie spokojne, 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 50:00—50 50. Usposo- 
bienie stałe. 

Łój, Za 100 kilog I sbrty 2750—28'5) 

W tygodnin od 27 sierpnia do 4 września. 

Konopie. Za 100 kuiogria. węgi=rskie surowe 
27:——87 —, galicyjskie surowe 30——32—, 
czesane 37——48—, włoskie, czesane, wyborowe 
10000—120— Uspesobienie stałe, ! 

Chwiel Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
60:—70, podmiejski 50-—60 00, wiejski 4000 
do 5000, ziel-ay 10—15. Usposobienie stałe. 

Konica za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy 
szezony 54 —do 58. włoski — — do — — 

Lucerna I sorty za 100 kilogr. włoska 62 — 
do 68-—, trauvuska 70:— do 75:—, węgierska 
50:--54 złr. czeska biała 64— do 72 —. 

Rzepak z. 100 kilogrm. 0950 da 10 10, 
banacki 08 75 - 09:26 

Nafta. Wisdeń. Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. eło 23:25 — 2350 nə 
dworcu; galicyjska 2050—20 75 gotówką—+0 pre. 
tary ine], podatek —na dworcu; rosyjska 21'25 do 
21:60 Usposobienie mdłe, 


> PTT "TF" TA JAAN rapen porz W CE TY "m Pe 


Sprawa bułgarska. 


Książę Aleksander wjechał w piątek do stolicy 
Bułgaryi. Od rana czyniono już przygotowania, 
ażeby go przyjąć w odpowiedni sposób, a ludność 
wiejska, tłumnie przybywająca do Sofii, brała udział 
w tych przygotowaniach. Wszystkie konsulaty 
z wyjątkiem konsulatu rosyjskiego wywiesiły swe 
flagi. Wiele powozów wyruszyło z miasta na 
spotkanie księcia, a między spieszącemi naprze- 
ciw niemu osobami widziano konsulów Ru- 
munii, Francyii Włoch, sekretarza ksią- 
żęcego i innych. U bramy tryumfalnej stanęła 
reprezentacya miasta i deputacya gminy żydów 
hiszpańskich. Wzdłuż drogi ustawiono kobiety 
z kwiatami i wieńcami. O godz. 11 ujrzano z da- 
leka orszak książęcy. Książę jechał w paradnym 
mundurze, który włożył na siebie w chacie wło- 
ściańskiej o 8 kilometrów od Sofii. Ze zbliżeniem 
się księcia rozległ się grzmot dział. Książę po- 
witał wprzód ministrów i swego sekretarza, po- 
czem dosiadł? przygotowanego rumaka. Obok księ 
cia jechali: naczelny wodz Mutkarow i ko- 
mendant miasta Popow. Kntuzyazm ludu i woj- 
ska wzrastał z każdą chwiłą, a okrzyki napełniały 
powietrze. Aleksander przywitawszy się z woj- 
skiem, zwrócił konie ku miastu. Na czele orsza- 
ku jechał oddział żandarimeryi , za nią postępo- 
wała gwardya konna, a następnie książę z Mutka- 
rowem i Popowem; za księciem szły znowu od- 
działy gwardyi i nieskończone tłumy ludu. Ksią- 
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żę udał się przedewszystkiem do cerkwi kate- 
dralnej. Metropolita Kiryłow wystąpił na czele 
18 duchownych na jego spotkanie. Książę Ale- 
ksander ucałował najświętszy sakrament i zasiadł 
na wspaniałym tronie. Podczas nabożeństwa miał 
metropolita powitalna mowę do księcia. Z kate- 
dry udał się Aleksander na plae przed pałacem. 
gdzie się odbyła defilada wojsk. Na dziedzińcu 
pałaeowym zgromadzili się tytnezasem konsulowie 
państw zagranicznych w mundurach Konsu- 
lowie Rosyi i Niemiee nie byli obe- 
eni. Konsuł austryacki p. Burian przybył w zwy- 
kłym fraku — Na dziedzińcu zgromadzili się tak- 
że oficerowie. Gdy książę wszedł na dziedziniec, 
jeden z młodszych oficerów wystąpił z szeregu i 
oznajmił księciu, że korpus oficerski pragnie go 
powitać. Aleksander podał każdemu oficerowi 
rękę. Następnie powitał księcia jeden z żołnierzy 
rumelijskich imieniem towarzyszy broni, a w koń- 
cu przemawiał także jeden z oficerów marynarki. 
Na te powitania odpowiedział książę, jak na- 
stępuje: 

„Przez siedm lat pracowałem dla dobra i nie- 
podległości Bułgaryi. Bezustannie troszczyłem się 
o armię bułgarską i jej oficerów. Uważam ich za 
moją rodzinę, za moje dzieci. Nie obawiałem się 
niczego, widząc się otoczonym oficerami , którzy 
mi towarzyszyli w walce o honor Bułgaryi". Tu 
łzy przerwały księciu mowę. Po chwili mówił on 
dalej: „Gdy owej smutnej nocy usłyszałem ha- 
łas, zapytałem się, czy wojsko jest w pobliżu. 
Odpowiedziano mi: tak jest; — to mię uspokoiło, 
gdyż miałem zanfanie do mej armii. Mimo tego 
co zaszło nie zawiodłem się na moich oficerach; 
podczas rozruchów, które nastąpiły po mym od- 
jeździe, znaleźli sę oni na wysokości swego za- 
dania. Dzięki Popowowi i Mutkarowowi (tu uści- 
skał książę obu tych oficerów) honor oficerów buł- 
garskich został ocalony. Widzę dokoła siebie wier- 
nych mi oficerów i opuszczając Bułgaryę 
mogę ich pochwalić, gdyż wiem, że nie tu nie 
zakłóci porządku. Tak jest! W jakiemkolwiek 
znajdę się położeniu, użyję mych wpływów dla 
dobra Bułgaryi i będę się za nią modlić do Bo- 
ga. Dusza moja pozostanie tu z mojemi oficerami, 
a na wypadek wojny zgłoszę się vierwszy z pro- 
śbą o przyjęcie mnie na ochotnika. Ostate- 
cznie nie mogę w Bułgaryi pozostać, 
gdyż car tego sobie nie życzy, a pozo- 
stawszy tu, zaszkodziłbym interesom 
tego kraju. Jestem zniewolony opu- 
śecić tron“. (Tu Popow przerwał księciu sło- 
wami: Nie odstąpiliśmy i nie odstąpimy Cię! 
Odwagi! Naprzód!) „Niezawisłość Bułgaryi — 
mówił książę — wymaga, żebym wyjechał z kra- 
ju; gdyż jeżelibym tego nie uczynił, skończyłoby 
się na okupacyi rosyjskiej. Przed odjazdem chciał- 
bym jednak naradzić się z wyższymi oficerami i 
ustanowić regencyę, która strzedz będzie 
praw oficerów. W każdym razie liczę na armię*. 


Wieczorem udał się do pałacu konsul rosyjski 
wraz z konsulem niemieckim. Książę oznajmił im, 
że ma zamiar wkrótce ustąpić. Oficerowie buł- 
garscy odbyli jeszeze tego samego dnia naradę, 
na której postanowiono nie dopuścić , ażeby wy- 
słannik Rosyi objął rządy. 

Z pomiędzy świeżych głosów prasy rosyjskiej 
w sprawie bułgarskiej warto zapisać jeden, który 
charakteryzuje dosadnie rozdrażnione usposobie- 
nie opinii rosyjskiej i właściwe cele wschodniej 
polityki caratu. „Nie braterstwo, ale... cieśniny“ 
oto hasło! Niechże o tem wiedzą ci, co się łu- 
dzą słowiańską polityką Rosyi. 

Oto co piszą St. Pełersb. Wied.: „Nie będzie- 
my zastanawiali się nad zadaniami przyszłości, 
pomówmy o rzeczach bliższych. Około naszych 
pozycyi a nawet w samych pozycyach toczy się 
walka. Na tron bułgarski wraca książę wrogo od- 
dawna względem nas usposobiony a w ostatnich 
chwilach opierający się na najniebezpieczniejszych 
z rzędu wrogich nam żywiołów, mianowicie na 
angielskiej i polskiej intrydze, które zrobiły z: ń 
broń dla osiągnięcia swych celów i zamiarów. 
Zawarłszy związek ze sprawą polską 
we Lwowie ks. Battenberg rzucił o- 
twarcie rękawice Rosyi i Niemcom. 
Nie potrząsa się już w swojem gnieździe w celu 
uwolnienia się od całkiem uprawnionego wpływu 
rosyjskiego, ale prowadzi walkę zaczepną. 
rozdmuchując niebezpieczne iluzye 
indywiduów polskich i zmartwych- 
wstańców i gotuje się prawdopodo- 
bnie urządzić na barkach zdrady buł- 
garskiej punkt oparciu dla zdrady 
polskiej. Czyż Rosya i Niemey mają spokoj- 
nem okiem spoglądać na zuchwałą pracę agitacyi 
i propagandy występuej? Czyż Rosya może po- 
zwolić na to, żeby najzaciętsi 1 najniebezpieczniejsi 
jej wrogowie wili dla siebie gniazdo pod jej bo- 
kiem, na jej historyą uświęconej dro- 
dze do cieśnin, w kraju przez nią oswobo- 
dzonym i przesiąklym krwią rosyjską? Chodzi 
już zupełnie nie o „braterstwo“ ale o naj- 
żywotniejsze interesa Rosyi. Interesa 
te nie mogą być złożone w ofierze na ołtarzu 
sentymentalnej troski o ogólnym dobrobycie i o- 
gólnym pokoju. „Jeśli wrogowie nasi wymagają 
od nas takiej ofiary, to widocznie wciągają nas 
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do walki. Wiedzą wszakże, że pokój potrzebniej- 
szym jest dla nich niż dla Rosyi i dla tego na- 
leży zachowywać się względem tych groźb tak 
jak one na tu zasługuja*. 


(Telegramy „Nowej Reformy*.) 


Sofia, 6 września. Na wczorajszej naradzie o- 
świadczył książę urzędownie, iż ustąpi, a gdy 
ministrowie i komendanci wojska przeciw temu 
stanowczo się oświadczyli, zwrócił ich uwagę na 
to, iż niemożiiwem jest, wobec niechęci cara i 
bez poparcia innych mocarstw, sprawować dalej 
rządy. Jedynym środkiem dla uniknienia okupa- 
cyi rosyjskiej jest jego odjazd. Rada rozeszła się 
nic nie postanowiwszy na wypadek regencyi. 

Sofia, 6 września. Stambułow i Radosławow 
udali się wczoraj do reprezentantów mocarstw, 
ażeby dać im wyjaśnienia, tyczące się obecnej 
sytuacyi. Rząd bułgarski poczynił także kroki 
w konsulacie rosyjskim i oznajmił konsulowi, że 
książę postanowił odjechać; zarazem 
oświadczono konsulowi rosyjskiemu, że lud i armia 
bułgarska, poświęcając swego władcę dla Rosyi. 
ma prawo żądać od niej rękojmi niezawisłości 
Bułgaryi 

Rząd bułgarski prosi zatem generalnego kon- 
sula, ażeby zażądał od swego rządu: 

1. wyjaśnień co do osoby kandydata 
rosyjskiego na tron bułgarski; 

2. przyrzeczenia, iż Rosya nie zajmie 
Bułgaryi; 

3. utrzymania konstytucyjnych swo 
bód w Bułgaryi i pozostawienia Bułgarom 
załatwiania 


prawa samodzielnie spraw we- 
wuętrznych ; 
4. przyrzeczenia, że generał rosyjski, 


na którego przysłanie Bułgarzy się zgadzają, przy 
będzie tylko jako minister wojny do kie- 
rowania reorganizacyą armii, do czego 
jednak ma on używać nie rosyjskich, lecz 
bułgarskich oficerów. 

Konsul generalny zatelegratował natychmiast 
do Petersburga. Jeżeli odpowiedź Rosyi nie bę- 
dzie pomyśluą, można się obawiać groźnych 
następstw ze względu na usposobienie armii. 

Sofia 6 września, godz. 10 wieczorem. Agen- 
cya Havasa donosi. iż jakkolwiek wiadomem jest 
postanowienie ks. Aleksandra opuszczenia Bułga- 
ryi w ciągu dwóch lub trzech dni, to jednak jest 
możebnem, iż pobyt jego zostanie przedłużonym 
w cełu złożenia rządów w ręce wielkiego zgro- 
madzenia narodowego, które zawezwanem zosta- 
nie do obrania nowego księcia. Kombinacya utwo- 
rzenia rady regencyjnej, której książę natych- 
miast oddałby ster rządu. ma pewne widoki urze- 
ezywistnienia się, nie jednak nie postanowiono co 
do sposobu przelania władzy. Powszechnem jest 
mniemanie, iż w sprawie tej dziś jeszcze lub ju- 
tro raco zapadną odnośne uchwały. Stambułow 
i Karawełow stawiani są w pierwszym rzędzie 
jako kandydaci na członków rady regencyjnej. 
Nowe ministerstwo, o ile się zdaje. nie będzie 
ntworzonem. Obsadzone tylko będą wakujące teki 
ministra spraw zewnętrznych i ministra skarbu. 
W każdym razie sytuacya nie jest wyjaśnioną i 
wszystko znajduje się w okresie rokowań. Nie- 
które osobistości, między innemi Stambułow, usi- 
łują namówić księcia do pozostania, a w razie 
gdyby tenże od postanowienia swego nie chciał 
odstąpić, pragną przystąpić do utworzenia prawo- 
witego rządu i dążyć do połączenia wszystkich 
dobrze myślących w celu zapobieżenia wojnie do- 
mowej. Stambułow cieszy się wielką popularno- 
ścią. Wpływowi jego na naczelnego wodza armii 
może się uda skłonić go do przyjęcia nowego po- 
rządku rzeczy, jeżeli książę nie da się namówić 
do porzucenia powziętego zamiaru. 

Sofia, 6 września. Zgromadzenie narodowe 
zwołano na 11 września. Nie wiadomo, czy ksią- 
żę pierwej nie odjedzie, Oczekują tu niecierpliwie 
odpowiedzi Rosyi na wysłane telegraficznie py- 
tania. Odpowiedź ta może wywołać nowe układy. 
Rząd wręczył reprezentantom mocarstw memoryał 
z prośbą o wydanie opinii o przedłożonych Rosyi 
punktach. Odpowiedzi te moga nadejść dopiero 
za dni parę. 

Sofia, 6 września. Przy usiłowaniu przejścia 
granicy tureckiej miało być 20 zbuntowanych o- 
ficerów bułgarskich, aresztowanych przez władze 
bułgarskie. Trzech zaś zabili żołnierze tureccy. 


Londyn, 6 września. Wszystkie pisma poranne 
omawiają abdykacyę księcia bułgarskiego. Mor- 
niny Post pisze: Rozprężenie porozumienia euro- 
pejskiego i widoczne porozumienia między Niem- 
cami a Rosyą. nie dozwoliły księciu AA JE 
spełnić swego zadania. Ponowne powstanie kwe- 
styi wschodniej przypomina innym=mocar- 
stwom ich obowiązki. Powołanie Thorntona z 
Konstantynopola wskazuje, że gabinet angielski 
jest przygotowany na wszystko, i zdecydowany do 
działania zgodnie z wielkiemi tradycya- 
mi politycznemi Anglii. Życzenie Anglii, 
żeby pokój europejski widzieć utrzymanym 1 u- 
stalonym, jest poważne i szczere. Czy polityka 
Bismarka ubezpiecza pokój, jest wątpliwe. Mor- 
ning- Post nie sądzi, żeby Europa po- 
chwaliła politykę, która może dopro- 
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wadzić do tego, iż car rozstrzygać bę- 
dzie o losach całego Wschodu. 

Konstantynopol 6 września. Ambasador an- 
gielski skutkiem depeszy ministra Iddesleigha od- 
jechał do Londynu dla omówienia sprawy buł- 
garskiej. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne. ) 


Gródek, 6 września. Na pół godziny przed 
przybyciem cesarza zjawili się tu namiestnik Za- 
leski, książę Wiirtemberski, sekretarz namiestni- 
etwa Terlecki, dalej urzędnicy, rada powiatowa, 
liczne deputacye. O godz. 6 zajechał pociąg dwor- 
ski prowadzony przez Sochora i Sladkowskiego. 
Cesarz wyszedł z wagonu krokiem żywym. Wy- 
gląda doskonale. Księciu W irtemberskiemu uści- 
snął dłoń i rozmawiał z nim dość długo. Nastę- 
pnie podał dłoń namiestnikowi, przemówiwszy 
kilka słow. 

Namiestnik przedstawił Terleckiego i zastępcę 
starosty Dzieduszyckiego. Ks. Kulmatycki wice- 
prezes rady powiatowej wygłosił mowę po nie- 
miecku a cesarz odpowiedział, iż przekonany jest 
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o niezmiennej swej życzliwości. Wysiadającego i 
udającego się do powozu monarchę witano i że- 
gnano entuzyastycznemi okrzykami. 


Pierwszym powozem jechał cesarz z adjutan- 
tem Poppem, następnym namiestnik, osoby świty 
i obywatelstwo. Powozy jechały zwolna wśród 
okrzyków ustawicznych deputacyj. Przy bramie 
tryumafałnej miasta chór Śpiewaków zaintonował 
hymn ludowy. a dziewczątka słały kwiaty, orszak 
zatrzymał się, a burmistrz Gródka Bazyli Dmu- 
chowski przemówił po polsku i wręczył klucze 
miasta; dziewczynka podała cesarzowi bukiet. 
W czasie przemowy burmistrza cesarz stał w po- 
wozie i odpowiedział łaskawie. 

Wzdłuż całej drogi od Gródka do Lubienia 
spotykały cesarza najserdeczniejsze owacye, sze- 
reg powozów cesarskich zamykała banderya kon- 
na chłopaków włościańskich w narodowych stro- 
jach. W miejscu, gdzie krzyżują się drogi, cze- 
kało zgromadzone duchowieństwo ze starostą So- 
zańskim i urzędnikami. Cesarz wysiadł, a na- 
miestnik przedstawił zgromadzonych. 

Do Lubienia przybył cesarz o god. 7 m. 30. 
Przy bramie tryumfalnej w alei pałacowej powi- 
tał go proboszcz Gielitowiez; wójt podał chleb 
i sól. Przed rezydencyą oczekiwała kompania ho- 
norowa 64 batalionu obrony krajowej z kapelą 
34 pułku. Tu ustawili się na przyjęcie liczni do- 
stojnicy dworu, arcybiskupi Morawski, Isakowicz, 
Sembratowiez, Puzyna i Pełesz, hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki, Smolka, ks. ‘Sapieha, marszałek 
Zyblikiewiez, prezydent Sehenk, br. Jorkasch, 
Dąbrowski Wacław i wielka ilość arystokracji i 
obywatelstwa. 


Wchodzącego do pałacu monarchę powitał po 
niemjecku bar. Konstanty Brunicki, wznosząc o- 
krzyk: niech żyje najjaśniejszy cesarz i król 
nasz Franciszek Józef! W apartamentach przyjął 
monarcha przedstawionych przez namiestnika re- 
prezentantów szlachty. Cesarz powiedział: „Cie- 
szy mię to, że jestem w mojem ukochanem kró- 
lestwie Galicyi, gdzie tyle dla mnie życzliwych 
serc bije. Żałuję, że tylko krótki czas przebywać 
będę między wami. * 

Następnie cesarz rozmawiał z różnemi osobami. 
Prezydenta m. Lwowa Dąbrowskiego zapytywał 
monarcha o stosunki miasta, a wyraziwszy żal, 
że tego roku nie może odwiedzić Lwowa, dodał, 
że w roku przyszłym ma zamiar przybyć do Ga- 
licyi następca tronu, który pragnie kraj dobrze 
poznać. P. Zygmunta Romaszkana wypytywał ce- 
sarz 0 postępach odbudowania Stryja, wyrażając 
radość, że miasto sięodbudowuje. Z marszałkiem dr. 
Zyblikiewiczem rozmawiał monarcha o meliora- 
cyach i regulacyj rzek. Arturowi Potockiemu 0- 
świadczył, że był serdecznie wzruszonym czyta- 
jac wygłoszony przez niego toast na cześć armii 
podczas jubileuszu Towarzystwa Ubezpieczeń w 
Krakowie, prezesowi zaś Jorkaschowi, że cieszy 
Się, iż pozostaja nadal w urzędowaniu. 

Przy pożegnamiu opuszczających apartamenta 
oświadczył cesarz, że cieszy się niezmiernie, iż 
widzi tak liczne grono osób przybyłych z najod- 
leglejszych stron kraju na jego powitanie. Słowa 
te przyjęto entnzyastycznemi okrzykami. O godzi- 
nie 6 odbędzie się pierwszy objad dworski, na 
który prócz namiestnika i świty otrzymało zapro- 
szenie liczne grono osób cywilnych. 

Ausse, 6 września. Zmarł tu dr. Marceli M a- 
dejski b. wiceprezydent m. Lwowa i b. poseł 
sejmowy. 

Wiedeń, 6 września. Godz. 1 m. 40 po połu- 
dniu. (Biuletyn meteorologiezny). Najmniejsze ci- 
śnienie między 750 i 755 milim. jest w półno- 
eno-zachgdniej stronie od brzegów Szkocyi, naj- 
większe między 470 i 765 milim. we Francyi. 

Wiatru południowo-zachodni — niebo pogodne; 
powietrze suche i ciepłe. 
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Nr. 204. 3 


(Z biwra korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 6 września. Książę Cambridge w to- 
warzystwie szefa generalnego sztabu Clive'go i 
majora artyleryi Trottera. przybył tu wczoraj z 
Londynu i wysiadł w ambasadzie angielskiej. — 
Dnia 8 b. m. uda się z arcyksięciem Bndolfem 
do Galicyi wschodniej na manewry, 

Mówią tu że i hr. Kalnoky, którego wczowaj 
arcyksiążę Rudolf odwiedził, uda się w jego świ- 
cie do Galicji. 
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Dla ulżenia cierpieniom i wzmocnienia cho- 
rych na płuca i suchotników. Słynny dr. Pietra 
Santa w Paryżu, dyrektor francuskich zdrojów 
mineralnych pisze w swojem dziele o suchotach 
płucnych: „Jana Hoffa oryginalne leczniczo-od- 
żywcze preparaty z wyciągu słodowego, jako to: 
piwo zdrowia z ekstraktom słodowym, stężony 
ekstrakt słodowy i słodowa czekolada zdrowia 
łagodzą ból piersi u suchotników, 
uspokajają, wzmacniają i zwalniają przekieg 
choroby, co jest jedynem zadaniem, 
jakie można i trzeba spełnić. Te przed 
40 laty wynalezione przez Jana Hoffa, ©. k. rad- 
cę, dostawcę dworów większej części monarchów 
europejskich itd. w Berlinie i Wiedniu, I Brau- 
nerstragse Nr. 8, z coraz większym zapałem 0ce- 
niane i poszukiwane przetwory słodowe, powsże- 
chnie sa znane, a olbrzymie ich rozpowszechnie- 
nie łatwo pojąć można, gdyż codziennie nowe 
publiczne świadectwa wyleczen i ozdrowień ciężko 
chorych, stwierdzają nieocenioną wartość tych 
wybornych przetworów jako środków odżywczych 
i leczniczych. Tylko Jana Hoffa leczniczo-odżyw- 
cze preparaty słodowe przywróciły w ciągu lat 
czterdziestu zdrowie 100.000 chorym i zapewniają 
każdemu cierpiącemu powrót dv zdrowia i zacho- 
wanie tegoż. Strzedz mię należy oszukaństwa przez 
przedstawianie podrabiań i z tego powodu zwra- 
cać trzeba uwagę na oryginalną markę ochronną. 
(Wizerunek i podpis wynalazcy Jana Hota). 


pe WIET m" 
NADESŁANE. 


Med., Chir., Okul., Akusz. 
Dr. Kazimierz Szymkiewicz 


dentysta 
ordynuje od godziny 9—1 i od 8—5. 
Ubogim bezpłatnie od %—9 zrána. 


Rynek główny Nr. 26 I piętro. 
1297 6-10 
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Kraków, dnia 7 Września. 


4 Nr. 204 NOWA REFORMA. 
a : f 
. . France, fik dun; FW Wwwwww w GU Lm WWW 0 0 m mA PBC" TEEPP - 
Srodki lekarskie i toaletowe mi KSIĘGARNIA L: KEN A A „zony M a 066944 SARAD. Skład fortepianów i pianin 
Pooh „|. Friedleina «: polouaise à Batignolles,lauróst dej DQ J Ó Z E F RU D O L F | wiedeńskich i zagranicznych 


JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO 
aptekarzn pod „Koroną“ w Krakowie. 
Wino chinowe I wino chinowe z żelazem, u- 
znane i polecone przez Tow. lek. krakowskie, 
działa znakomicie w rekonwalescencyach po ty- 
tusie, zapaleniu płue i opłucnej, szkarlatynie, 
dyfteryi , w braku apetytu, w katarach żołądka 
i kiszek. w suchotach , bledniey, febrze i t. d 


|fe société d Ethoographie de Paris, pro- 
| foss ur de la laugue et de la littérature 
françise, a Ihnnneur d'informer les 
persoinea inierressćes, quil se met å 
leur disposiiion enmme l'aunće passée, 
pour letude perfectionnement de la lan- 


w Krakowie, w Rynku Nr. 17, 


poleca swój skład wszelkich 


Książek szkolnych, 


map. atlasów, globusów, 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Pose'ska Nr. 13 
dom W. E. hr. Stadniekiego 
Filia: Sukiennice Nr. 46 
poleca własnego wyroku 


SKŁAD PŁÓTNA SUROWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 


Cena butelki 2 złr., pół butelki 1 złr. 20 et. 
Rozczyn pyreTosforanu żelaza. Orzekli najsła- 


wniejsi lekarze, że jest środkiem najlepszym w 1363 2 0 Rynek, 10, III étage. 

osłabieniu całego organizmu, powstałe z różnych iwielki wybór wzorów rysunko-,----- = 2 SS a 
pobudek, blednicy, skrofułach 1 t. d. Cena bat. wych francuskich. o 3 pokojach i kuchni i 
B0 „cent. 1384 1 0 1344 6 12 Mieszkanie t. d. również 2 mieszkania 


Środki te zalecają się również dia dzieci, gdyż 
je chętnie używają. 

Wino rumbarbarowe oddaje znakomite usługi 
w cierpieniach żołądka, bólach i zawrotach głę- 
wy, pochodzących z żołądka 

Utrzymuja na składzie : Aptekarze: Rueker 
we Lwowie, Reid w Tarnowie, Jamrugie- 
wicz w Tarnopolu. 


Poszukuje się 


gorzelnika 
w swoim zawodzie biegłego do gorzelni 
gospodarskiej w Piaski Drużko- 
wie poczta Czchów. 1381 1 3 


śkadonii handlowej pii Q podró*ne, torebki, nesesery, paski 

sdemil handlowej. wyzszej - 

Słuchacz skoly realnej lub nena ręczne i damskie, oraz wszelkie Ô 
sadni ; ; ; ; ; śrzybory do podróży w magazynie 

w Wiedniu, znajdzie pomieszkanie z wiktem i Q 

obsługą, z zapewnieniem rodzicielskiej opieki u F. SZUKIEWICZA 

podpisanej. Teresa Mühe, Q Kraków, Rynek A-B. Ó 

I. Kaiser Josephstrasse. {w Krakowie, ul. Lubicz, 3, l piętro. ;Q 944 16 0 
Bliższej wiadomości udzieli także p. K. Rz ą- 1303 lo ao0o0c0000006i o 


oa w Krakowie. 1382 1 3 


BAG |. Dumaire "GRĘ 


profesor języka francuskiego, 
udziela lekcyj w domu i w mieście, 
żona zaś jego języków niemieckiego i 
francuskiego. 1383 1 3 
Ulica Grodzka, Nr. 32, Il plętro. 


Siarczan miedzi | 


(siny kamień) 
jedyny środek do zniszczenia śniedzi 
w pszenicy, biorąc do korca 14 dekagr. 
Kilo 40 centów. 


Paczka 5-kilogramowa do każdej stacji ( 


pocztowej franco 
2 zir. 40 centów. 
PF Hurtownie znaczn e taniej. "ŒE 


Kwas siarczany 


po najtańszych cenach puleca 


Dom handlowy Fr. Lenert 
Kraków, ulica Sławkowska 


(pod Gankiem). 1380 1 4 BIURO AGENCYA 
a : en wschodnio-pruskiej 
Pomocnik spedycyjne spedycyjno-komisowy południowej 


handlu korzenno-galanteryjnego, meggcy 
się poszczycić chlubnemi świadectwami 
i poleceniami, poszukuje umieszczenia. 

Łaskawe zapytania pod MI. IK. poste rest. 
Zmleszczyki. 1388 1 3 


Nauczycielka epzaminowana 


Pelka, w starszym wieku, udzielająca gruntownie 
języka francuskiego i niemieckiego, przytem muzy- 
i kẹ przedmioty szkolne, poszukuje umieszczenia 


w domn ie ET lub Ar a 1 
i i ść w. oste rest. c É P » 
Gepczyce. pa Por 1889 Przesyłki zbiorowe do ZIE i napowrót. 837 15 26 


Cate pierwsze piętro. 


Dziesięć pokoi z salonami, 
przedpokój, korytarz, kuchnia, pi- 
wnica i strych oddzielny, w potrze- 
bie stajnia, wozownia i skład są 
do najęcia zaraz lub od 1 paździer- 
nika rb. — Wiadomość u portyera 


D. E. Friedleina 


poleca swoją nowo urządzoną 


nut muzycznych. 


Pensyonat męzkik 


gue frangaisa. 


Wzorów kaligralicznych I rysunkowych. 


kawalerskie do wynajęcia. 
Wiadomość: ul. Garncarska, 7. 1358 


KSIĘGARNIA 


giczny, wieku 34 lat, 
miejsca jako gajowy lub do gosi odarstwa, 


w Krakowie, Rynek Nr. 17, 


piśmie. 


wypożyczalnię 


elik — Trzebinia. 
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TORBY 


1345 6 
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Zaiid naukowo-wychowawczy żeński 


Karoliny Krynickiej 


w Krakowie, ul. Sławkowska l. 6. 1032 8 8 


Z nowo rozpoczynającym się rokiem szkolnym, podaję do wiadomości Rodziców 
i Opiekunów kształcącej się młodzieży, że wpis uczennic rozpoczynam dnia 2I sierpnia 
kurs nauk dnia 4 września. 

Program Zakładu, zatwierdzony przez Wys. e. k. Radę szkolną, pizesyłany Btro- 
nom interesowanym na żądanie, wyjaśnia w zupełności podział klas i zakres nauk w nich 
udzielanych; wobse czego uważam za zbyteczne szerokie rozpisanie próżnej frazeologii, 
i zbyt wielu w reklamach głoszonych przyrzeczeń, które samem przeciążeniem zobowią- 
zań, osłabiają dobrą wiarę Szan. Publiczności, wywołując wątpliwość, i gorszy jeszcze 
uśmiech ironii słusznego sądu osób, znających dobrze stosunki miejsco we... Szczycąe się 
już drugą generacyą moich wychowanek w Krakowie, odwołuję się z ufnością do ich 
bezstronnej opinii, tak pod względem mego sumiennego kierownictwa Zakładu, jako 
i osobistego pielęgnowania moich uczennic, w czem środki hygieniczne, niezbędne dla 
zdrowia tegoczesnej generacyi są ścisłe, i z troskliwością EW zachowane. 


rosyjskich południo- 


DOM 


w Podwołoczyskach, Wołoczyskach, 
Brodach, Radziwiłowie, Krako- 
wie, Sosnowicach, Kattowicach 
O/8., Granicy, Szezakowy, Sokalu, 
Wiedniu I Zelinkagass* 14. 


Przyjmują spedycye do Rosyi, Galicji, 


kolei 
Karola Ludwika 
Jarosław-Sokal. 


wo-zachodnich 
dróg żelaznych. 


ków zboża. 


ADAMA MICKIEWICZA 


wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze 
opuściły prasę 
nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie w najtańszem wydaniu. 
Cena za 4 tomy 160, w eleganckiej oprawie 2:50, 
(po za Lwowem o 10 et. więcej na list fiachtowy i opakowanie.) 
Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają posyłkę franko. 


Feliks de Rogala Lewicki. 


YY rony źdłniEcz. zpraktyki 
gospodarz i leśnik, zdrowy, ener- 
poszukuje gdziekolwiek 


prócz polskiego język niemiecki w słowie i 
Łaskawe zapytania pod adresem Marcin Wój- 
1348 3 3 


Goldlust i Spółka 


oraz c. k. uprzyw. 


Bukowiny, Rumunii i 
vice versa, według stałych cen przewozowych. Z łatwiają jak naj- 
troskliwiej i szybko komisowe zakupno i sprzedaż wszelkich gatun- | È 


płótna na prześcieradła bez szwu, bi 
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, Ê 


płicienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 
różnokolorowe i białe chustki do nosa, 
RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 


338 


zna 


wyroby włóczkowei t. p., 
bi prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem pa 


€ bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy, 
i zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
a zarazem upraszam Szanowną P. T., i uiliczpość , aby zaufaniem , kiórem dotąd się 
d cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła. 
Ręcząe za dobroć towaru po jak najumiarkowańszych cenach, ośmielam się 
a 117 14 150 Józef Rudolt. DE 
pywowooswwowosu +44++4+44+4+4+ 1 
| 0 VSYNNJ T owy” Wiry e) 


M6 FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DU ZAPUSZCZANIA POSADZEK. "gag E 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych, 

Guzików, Jedwabiu, Nie:, Bawełny i inuych potrzeb do szycia i haftu. 
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 

Obrazków świętych. Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBURY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 


Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE, 


Złoto do robót pozłotniczych, farby I lakiery. 1031 47 500 
SME Zamiejscowe óbstalunki natychmiast załatwia. "4wagQ 


M6 Handel założony 1774 roku. TT 
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E Karty do gry. Wyroby tokarskie, Pendzle, Szczotki itd. 


' U a A AA 
MAGAZYN NOWOSCI 


mia Gile 


w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6 
utrzymuje ua składzie: 


4 wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł, Š 
lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek, 
[ przybory do palenia, tutki „Houblon*, również ce:aty, bie- 
$ liznę męzką, krawatki, kaftaniki trykotowe według sy-? 
sg, stemu Prof. Dra Jaegera, specyały wyrobów gumowych, ʻi 
4 iğ, aparata chirurgiczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie * 
przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no- 5 
rymberskiego 


po cenach nader niskich. 
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671 14 505 


i 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. $ 


Roan An AR Ai 
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i specalisty. 


Z powodu licznych zaleceń począłem w mo- 
jem ambolatoryam „Piernika higienicznego* u 
cierpiących na katar żołądkowy i kiszkowy uży- 
wać. Sprawdziłem, że jest istotnie bardzo łatwo 


Pensionnat anglo-frangais. 


M. H. Jones Dziewicki, 16, rue 
St. Jean contuine 4 recevoir des 
élèves chez lui. Conversation et 
leçons anglaises, françaises et al- 


ae boty wg o a i zamówiena mile, adropoyas: ; strawny i że zalecić go można celem ułatwienia 

Nr. 8. |. 1890 13 Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halicki. i poparcia trawienia Dr. Lóval. specyalista cho- |lemandes á la maison: Conditions 
Tamże całe drugie piętro, zło- W tejże księgarni nabyć można: rób żołądkowych w Wiedniu I. Renngasze 9.| modérées. 1339 4 6 

żone z tyluż, pokoi i ubikacyj, jest Największe arcydzieło Wiktora Hugo: (Oryginał niemiecki) Piernik Higieniczny L. 

także do najęcia od 1 październi- g Czyńskiego w Jarosławiu usuwa Obstrukcyę, he- | - nn 

k b. N EDZNICY, morojdy, kongestyę, niesmak, zgagę, odbijanie, Chi O 

Dale wzdęcia, dyspepsyę, niedokrewność, w ogóle opiec 


Kilka nauczycielek 
Angielek i Francuzek, 


romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na $ złr. 41 37 0 


KANTOR WYMIANY 


wszelkie dolegliwości mające za podstawę leniwe 
trawienie, tudzież wzmacnia, poprawia wyglą- 
danie i podnieca apetyt. 

Cena sztuki 20 ct. Do nabycia we wszystkich 
iptekach i handlach korzennych. 964 | 


. maa 


lat 14 do 15 znajdzie zaraz umieszcze 
jnie jako praktykant w cukierni Adolfa 
Iseppiego w Wadowicach. 

1350 3 4 


muzykalnych, poszukuje miejsca przez sz z s 
biuro Stowarzyszenia Nauczycielk. | NFalkóba Hochstima = Teda 
SEA TCG o GG ro. Rui re v e 
raków, ul. Szewska, pig w Krakowie, Rynek glówny, linia A — B £ Bi HER 3 
k d 8o|-5 TaS S 
PE pobycie 7 Paryża wwie Rh E NY efekta krajowe i zagraniczne, banknoty i monety pod warunkami | 5 © pi 5 |- dE BĘ Ę 
dniu powróciłam do Krakowa i zamierzam 7 : : i W >| pr ZETE > 
udźięjądajęczk 61 ke EW gi Aa najumiarkowańszym nA y ; = ch p [a= EEE SSE P - 
niemieckiego i francuskiego ~OF FEM EAR ze 
tr poids grywa "o ©» | WW A MISES EENUE : 
W. — Szewska, 14 Ii piętro. ia r e u a 1. 00 A AÓER | 5 =É e-i: EPE- : 
«l T S s L USZU Xe” Ez M sm alsó h R hE Z 
24406060606066000066G00000 OCGCEKAŻAŹ OOG | E E H z al sZazi ż 
- Es < 4- = z ZA a 2 
Viesn J. BANDET A maine 
j z jom A LEBZES: z 
$ około 700 mórg obszaru $ p $ Uml =; |;::, : 
mająca — z bardzo urodzajną zie- Ę ZOESSS="P Š 
$ mią, zkomasowana, w wysokiej Kraków, ulica Grodzka |. 8. 4 zz 
$ kulturze zostająca, na zasadach Lie- EE e . 
$ biga, a pa Ea, Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia xx 
okolicy powiatu Krośnieńskiego, w 
2 bliskości kolei położona, z pyszne- damskie w najnowszych kolorach i deseniach. III II II III IIIC IIIC III IIC I xxx 
mi budynkami, gorzelnię, prawem Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy. 6 medali zasługi i Dyplom honorowy na wszechświatowej Šš 
papei dat: d., jest, z potoki mk Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów Wystawie w Antwsrpii. 
Gedi właściciela, z wolnej zęki szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
ego czasu k R=-LEdra dak Piegi, plamy wątrobowe i opalenie słoneczne 
do sprzedania. _ Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. e ustępują bezpowrotnie pod działaniem 
Bliższych wyjaśnień, wykazów |. Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, fianele, chustki płó- 
obszaru i t. d. udzieli Admini- cienne. szyrtyngi w najlepszych gatunkach. A N T I L E N T T I L I k 4 
diui. a 183.890 2 Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de- Świeżość, białość i delikatność cery uzyskuje się po kiikakroinem użyciu 
44 100000000000000 seniach. Ee 1% ANTILENTTILII. — Cena 2 złr. 
v 
+ | 28 PE Nabyć można w sklepach włssuych J. Ihnatowicza w KRAKO- 
APTEKA ; peny p ąjiadn=f PABYYĘEZĘ: WIE Sukie i Nr. 20; we LWOWIE ul. Kopernika Nr. 3; w CZER- 
pod srebrnym Orłem Próbki na żądanie daje i wysyła franko. NIOWCACH Rynek Nr. 2; w TARNOWIE w aptece p. Reida (Kijas); 
(| w Tarnowie K mr : r" ę w RZESZOWIE w aptece p. Karpińskiego, w sklepach p. Zacharskiego 
poszukuje praktykanta zjżukończoną Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny. $$ Ż: Jamrozika; w BIAŁEJ w sklepie p Wyspiańsk ej. 969 9 0 
SzóBtą klasą gimnazyalną. + o 
se" Sa WRRKKE KEK ÓAKRAKWKAKESK. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


‘czenie, 


Į 
$ 


Bronisławy Gabryelskiei 


poleca się łaskawym względom Szano- 
wnej Publiczności. 
Przegrane fortepiany i pianina są także do 
sprzed»nia lub wypożycć ania. 
Piac wo Nr. 9. 1315 4 10 


Z diea U yni KE > RA 
cje gry 


bi) na fortepianie. 


Bliższa wiadomość w księrarni Wgo 


MI A. Krzyżanowskiego. 


1811 5 6 Antoni Loefler. 


| oai się udzielania lekcyj z przedmto- 
tów giimnazyalnych lub vauk początkowych 
za nader umiarkowaną cenę lub wikt. Łaskawe 
oferty pod adresem: akademik A. R. poste re- 
stante Kraków. 1369 1 3 


Pownych Rodziców i Opiekunów 
mam zaszczyt zawiadomić, że jak 
dotychczas tak i nadal po Śmiere', ś. p. 
mego męża, przyjmuję uczniów klas 
niższych na mieszkanie, zapewniając im 
najtroskliwszą opiekę i dozór w naukach 
pod kierownietwem zdolnego pedagoga 
Walerya Zgórek, 
wdowa po protesorza. 
Ulica Krzyża, Nr. 3, II piętro. 


Dia pp. Kupców 
isubjektów handlowych. 


Pośredniczę w umieszczeniu pomocni- 
ków handlowych we wszystkich galę- 
ziach zawodu handlowego. 

Zmajdzie umieszczenie dwóch su- 
biektów, specyalistów w zawodzie kolo- 
nialnym 

Kilku uczniów znajdzie umiesz- 
w pierwszych domach handlo 
wych; wymaganie: dobre wychowanie, 
przyjemna powierzch: wność oraz ukończe- 
nie co najmniej lej klasy realnej lub 
gimoaazyalnej. 

Bliższej wiadomości udziela 

Feliks Bielikiewicz, 


sgent handlowy, ul. otia Nr. 10 w Kra- 
owie. 1370 2 3 


1305 10 10 


t 


# 


| p O 
BIURO 


kontroli, reklamacyi 
i kalkulacyi frachtowej 


D. Mandeli 


w Krakowie, Nr. 15. 

Zawiadamia P. T. Publiczność, że no- 
wa taryfa kolei galic. Karl. Ludwika, o- 
bowiązująca od 15 > ck 1886, pod- 
wyższoną została o 10 — 40% 

W obec tego podwyższenia taryfy prze- 
wożowej, dzis już mogę dać wy asuieuia 
co do użycia jaknajtańszych sposobów 
W przesyłania towarów — a to za prowiayą 
4 50 et. — Bezpłatnie rewidują listy fra- 
chtowe z ostatnich trzech lat — R 
7 franco. 123 


Ma jatek 


„ | w dobrej ziemi, z znacznemi dochodami, do sprze- 


dania lub zamiany na kamienicę z dopłatą. 

Rea lność na przedmieściu, z pięknym o- 
grodem, do sprzedania, lub wydzierżawienia na 
dłuższy czas. 

KAnmiemice większe i mniejsze realności 
do sprzedania. 

Rządca. znakomity rolnik, z TT galu 
szuka posady od ów. Michała b. r., może zło- 
żyć 6000 złr, kaucyi, lub kupić Wea od 109 
do 150 morgów, lub dzierżawy 200—300 m 

Poleca ekonomów, gorzelanych z 
kaucyą i t. p, posyła paszporta do wizy, waka- 
że stosowne umieszczenie studentów it. p. zała- 
twia Biuro komis. informacyjne Wi. Jaworskiego 
w Krakowio, ul. Grodzka, Nr. 30. 1229 6 6 


Róslera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na 
ból zębów, oraz Go utrzymania i czy» 
szczenia zębów. a oddawna wypróbowa- 
na i slynnie uznana woda do ust nsuwa z ust 
równocześnie wszelką niemiłą woń 
flaszka 35 et. 908 12 14 
R. wichler, aptekorz 

w Wiedniu, I R: „gierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock 
mara apt., A. Biedleckiego aż W. Redyka 
apt, J. Irauczyńskiego apt. i E. Krautlera; 
w Tarnowie u Bergers; w Jadlę u Ro- 
mualda ralcha apt: w Kołomyi u W, Dąbrow- 
skiego; w Warezu; uB. Krzy wobłookiego api. 


Kamienica kdlpian 


+ kaeyj Poj przy ulicy Polskiej bli- 


sko plantacyj, jest pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. ka 
Bliższej wiadomości udziela z grzeczności wła- 
ścieiel hotelu PG w Krakowie. 
123 


Sala duża 


Zdatna na warsztat lub magazyn — 
z przy.ykającym pokojem, przeepokojem i ku- 
3 |z prz odpowiednią na mieszkanie do powyższego 
lokalu — jest przy ulicy Długiej Nr. 34, każ- 
dego czasu, od właściciela p. Peterseima do 
wynajęcia. 1373 2 3 


Subjekt felczerski 


przybyły z Królestwa 
poszukuje umieszczenia w jednym z za- 
kłudów tutejszych. Wiadomcść pod lit. 
W. S. na ręce 53 T „Nowej Beformy“. 


ppocie się dużej sali z dwoma 

pokojami lub jednym i kuchnią. 

Bliższa wiadomość w Administracyi drukarni 
Związkowej. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


